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Weizmann infoimije ambasadora U. S.
o stanowisku Agencji Żydowskiej wobec Białej Księgi

LONDYN 16. 5. ŻAT. DR. WEIZMANN DZIŚ 
PRZED POŁUDNIEM PRZYJĘTY ZOSTAŁ 
PRZEZ AMBASADORA STANO W  ZJEDNO­
CZONYCH W  LONDYNIE J. P. KENNEDY, 
KTÓREGO POINFORMOW AŁ O STANOW I­
SKU AGENCJI ŻYDOWSKIEJ W  SPRAW IE 
OSTATNIEJ ANGIELSKIEJ BIAŁEJ KSIĘGI 
O PALESTYNIE. DR W EIZMANN UZASAD­
NIŁ TEŻ SZCZEGÓŁOWO DLACZEGO BIAŁA 
KSIĘGA NIE MOŻE BYĆ ZAAKCEPTOW ANA 
PRZEZ NARÓD ŻYDOWSKI.

Z  żywym  lainteresowaniem oczekuje 6ię 
przemówienia dra Weizmanna na k inżertncji

brytyjskiej Federacji Syjonistycznej w czwar­
tek w wielkiej 3ali King Hall. W  sali zgroma­
dzeni będą nie tylko delegaci na konferencję, 
lecz również tysiące, angielskich syjonistów. 
Jak inform ują, konferencja uchwali ostrą re­
zolucję protestacyjną przeciwko nowej p o li­
tyce angielskiej w Palestynie. Możliwe jest, że 
Dr. W tizmann może jeszcze przed ogłoszeniem 
Białej Księgi wystąpi z przemówieniem na ze­
braniu parlamentarnego komitetu propale- 
styńskiego w Londynie.

Powrót Weizmanna do  Palestyny, który miał 
nastąpić z końcem bieżącego tygodnia, praw- 
dopodcbnie odroczony będzie aż do zakończe­
nia debaty parlamentarnej o Palestynie,

Drof. Brcdetzki u MacDonalda
LONDYN 16. 5. ŻAT. CZŁONEK EGZEKU­

T Y W Y  AGENCJI ŻYDOWSKIEJ PROF. BRO- 
DETZKI PRZYJĘTL ZOSTAŁ TRZEZ MINI­
STRA KOLONII. AGENCJA ŻYDOW SKA DO 
TEJ PORY NIE ZOSTAŁA JĘSZCZF OFI­
CJALNIE POWIADOMIONA O TREŚCI BIA­
ŁEJ KSIĘGI.

E. Kapłan odleciał do Londynu
Warszawa, 16. 5. ŻAT. Członek Egzekuty­

wy Agencji Żydowskiej p. Eliezer Kapłan we 
wtorek przed pohubiienr odleciał do Londy­
nu. Przed wyjazdem p. Kapłan odbył konfe­
rencję z p. Szaf arem, dyrektorem Central­
nego Urzędu Palestyńskiego i sekretarzem 
tego Urzędu p. Ka .ztanem

Apel nadrabina Palestyny
Londyn, 16. 5. tŻA T) Dzisiejsze „T im es“  

mamreszczają wywiad z naczelnym rabinem 
Palestyny Herzogom, który nawołuje naród 
angielski, aby w ostatniej chwili się opamię­
tał i nie popełnił latalnego kroku w stosunku 
do Żydów. Rabin Herzog wyraził przekona­
nie, że szerokie kola ludności angielskiej nie 
zdają sobie widocznie sprawy z istoty zamie- 
rzanych posunięć w  Paleutynie w stosunku 
do Żydów. Opinia publiczna winna więc raz 
jeszcze rozważyć tą sprawę, póki n.e jest za 
późno.

Naród, który to cz jł  bohaterską walkę z 
swym gorzkim losem i nie szczędził najwięk­
szych ofiar, oddany ma być na łaskę innego 
narodu, przy czym dla nikogo nie jest tajem­
nicą, jakie druga strona żywi zamiary. Dzie­
ło  odbudowy zdobyte za cenę tylu poświęceń 
i cierień zagrożone jest zburzei.iem.

PŁASZCZE
N I E P R Z E M A K A L N E
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Wstrząsające wypadki ostatnich lat, gdy 
spalano miasta » narzucano jaTzmo niewoli 
małym narodom, slępiły wrażliwość świata i 
osłabiły jego reakcję na wyrządzane krzywdy

Teraz jednak chodzi o zniszczenie nadziei pie­
lęgnowanej przez 2.000 lat. Burzy się Nową 
Judeę, zbudowaną z takim mozołem i poświę­
ceniem prze obecne pokolenie, które z sprawą 
tą łączy tyłe ofiarności I entuzjazmu. Wtłacza 
się jiszuw do gehtta w kraju, który ma się 
stać arabskim. Pozbawia się naród żydowski 
jego kraju i jego tak tkliwie pielęgnowanych 
nadziei, właśnie w okresie, gdy jest wystawio­
ny na najokrutniejsze, najbardziej tyrańskie 
prześladowania. Zj dzi cierpią barcLrej niż kto­
kolwiek. W yrządzić im krzywdę to ciężki 
grzech. Nie wolno zabierać im ostatniej na­
dziei na w yzwolerie.

W szystkie te zakusy nie mogą s.ę jednak 
powieść. Całe doświadczenie dziejów ludzko­
ści przemawia przeciwko takiemu krokowi i 
pozwala wątpić co do jego twałości. Nic me 
może usprawiedliwić tak dotkliwego skrzyw­
dzenia wystawionego na ciężką próbę narodu. 
W  imię pokoju w moim kraju, w  gorącym 
pragnieniu zaoszczędzenia cierpień memu na­
rodowi, błagam W szechmocnego, by odwrócił 
tę klęskę.

* * *
Jerozolima 16. 5. ŻAT. Naczeln- rabini Her­

zog i Jakub Mayer proklamowali na czwartek 
post i dzień m odłów  w całej Palestynie.

*  *  *
Londyn, 16. 5. ŻAT. „T im es" donosi z Je­

rozolimy, że w związku z zapowiedzianym o- 
głoszeniem „Białej Ks-ęgi“, Żydzi zdecydo­
wani są zastosować taktykę biernego oporu.

Żydzi zapowiadają też na zwartek strajk 
protestacyjny całego jiszuwu.

Przedstawiciele żydostwa polskiego
złożyli memoriał anbasadorowi W. Brytanii

Warszawa, 16. 5. ŻAT. ŻAT-ej kom unikują: 
P. ambasador brytyjski w Warszawie przyjął 
w dniu 16 bm. delegację żydowską, złożoną z 
reprezentantów organ zacyj żydowskich y  Pol­
sce w następującym składzie: Abraham Biało* 
polski, "abin Sz. Kahane, prezes Eliasz Mazur, 
sen. rabin Izak Rubinstein, poseł dr Ignacy 
Schwarzbart, poseł Szymon Seid-man i poseł 
prezes dr Emil Sommerstein.

Poseł dr Schwarzbart w ręczył ambasadoro­
wi w  imieniu delegacji memoriał, prosząc p. 
ambasadora by memoriał ten zakomunikował 
rządowi brytyjskiemu, a nadto, by wyłuszęzył 
rządowi nastroje 1 poglądy społeczeństwa ży­
dowskiego w Polsce.

Następnie członkowie delegacji sen. Rubin­
stein, Białopolski, prezes Mazur i poseł Sopi-

merstein podkreślili opinię, uczucia jako też po­
stulaty społeczeństwa żydowskiego w Polsce 
w związku z oczekiwaną Białą Księgą. P. am­
basador życznwie wysłuchał przemówień deie- 
gatów * oświadczył że zarówno memoriał i wy­
rażone poglądy przekaże rządowi J. K. Mości.

XXI Kongres — 15 sierpnia 
w Genewie

Genewa, 16. 5. ŻAT. Biuro Agencji żydow­
skiej w  Genewie komunikuje oficjalnie, że 
XXI. Kongres Syjonistyczny otwarty będzie 
w  Genewie 16 sierpnia i obiadować będzio 10 
do 15 dni. P o  zakończeniu Kongresu odbę­
dzie się w Genewie S dniowa sesja Rady 
Agencji żydowskiej.
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JESIESMY Z W A M I!
Słowo do braci w jiszuwie

(D. L.) KRAKÓW, 17 maja.
Z sercem bijącym zasiądziecie dziś wieczorem przy odbiorni­

kach radiowych, by w czterech ścianach swego mieszkania wy­
słuchać wyroku, klóry zapadł przy zielonym stole obrad 
w Londynie. W  wytwornych salonach i w skromnych izbach 
Tel Awiwu, nowej Jerozolimy i Hajfy, w świetlicacn dobrze 
zagospodarowanych kibuców w Emeku i w najprymitywniej­
szych barakach i namiotach najmłodszych osiedli naszych, —• 
w Chanicie, w Bejt Jehoszua, w Mecudat Usyszkin, z drżeniem 
w duszy nastawicie dziś radio jerozolimskie, by wysłuchać zło- 
wrogl.-j wieści. Może nie rozlegną się już tym razem w komu­
nikacie oficjalnym dźwięczne słowa mowy proroków hebraj­
skich, wskrzeszonej do życia przed dwiema generacjami na 
ziemi palestyńskiej. Może już dziś rząd brytyjski uważa się za 

zwolnionego” z przepisów mandatu, a mandat w artykule 22 
orzeka, że język hebrajski jest jednym z urzędowych języków 
kraju mandatowego. Może więc już tylko po angielsku wysłu­
chacie werdyktu jaki zapadł, bo wyłączycie z pewnością apa­
raty, gdy rczlegnie się niczym śpiew muezzina z wieży mecze­
tu —  monotonny głos arabsk;ego speakera radiostacji w na­
szym świętym mieście —  Jerozolimie, głos, w którym drgać 
będą akcenty —  triumfu.

Tak czy inaczej, staniecie dziś wszyscy —  pół miliona dusz 
żydowskich w jiszuwie, a wraz z Wami staniemy i my wszyscy 
—  17-milionowy naród żydowski na szerokim świucie, —  wobec 
aktu najbardziej jaskrawego wiaroł omstwa, jakie notują kro­
niki ostatnich czasów. Oto rząd potężnego mocarrtwa, oto ster­
nicy narodu, któremu daliśmy Biblię i natchnienie do wielu 
dz'eł twórczych, któremu daliśmy wielkich polityków i  mężów 
stanu, narodu z którym związaliśmy najgłębsz. nasze nadzieje, 
narodu, w którym —  jak wykazały badania historyczne —  od 
wieków juz istniały idealistyczne prądy i tendencje, zmierza­
jące do odbudowy państwa żydowskiego w Palestynie, —  otóż 
dzisiejsi sternicy tego narodu przekreślają wszystkie te uro­
czyste zobowiązania, jakie Wielka Brytania w obliczu całego 
świata wzięła na siebie wobec narodu żydowskiego dma 2 listo­
pada 1917. Świstkiem papieru, który można podrzeć w strzępy 
i brutalnie podeptać jest w oczach tych polityków historyczny 
dokument, który nazwano „magna ch-rta libertatis” narodu 
żydowskiego, ów dokument najszlachetniejszej myśli politycz­
nej, w którym rząd Jego Królewskiej Mości zadeklarował, łż 
„życzliwie odnosi się do założenia Siedziby Narodowej dla na­
rodu żydowskiego w Palestynie i wedle najlepszych sił swoich 
istarać się będzie ułatwić osiągnięcie tego celu” .

Sofizmatem nie wytrzymującym żadnej krytyki ze stano­
wiska prawa i honoru, będzie usiłował rząd brytyjski wytłu­
maczyć swój akt zdrady politycznej tym, że w obecnym stanie 
rzeczy, gdy Żydzi stanowią ponad 30 proc. ogółu ludności pa­
lestyńskiej, uważa postulat Żydowskiej Siedziby Narodowej 
w Palestynie za „spełniony” i przeto zwolniony jest od jakich­
kolwiek dalszych zobowiązań, wynikających czy to z Deklaracji 
Balfoura czy z mandatu palestyńskiego. Brak słów na okre­
ślenie tego rodzaju metody interpretacyjnej. Dokumenty po­
lityczne, które z pewnością znajdują się jeszcze w archiwach 
Foreign Office, świadczą wymownie o tym, że we wszystkich 
pertraktacjach, które poprzedziły ogłoszenie Deklaracji Bal­
foura rozumiano pojęcie ,,National Home” w znaczeniu suwe­
rennego p a ń s t w a  ż y d o w s k i e g o  o większości 
Żydowskiej. Nawet ten —  nie wahamy się użyć tego określe­
nia —  odszczepieniec, który jeden z pierwszych miał odwagę 
wysunąć koncepcję wieczysty mniejszości żydowskiej w Pa* 
lestynie, nawet lord Samuel of Mount Carmel, pierwszy Wy­
soki Koiuioarz w Palestynie, swego czasu autorytatywnie 
stwierdził, że mówiono pierwotnie tylko o p a ń s t w i e  
żydowskim. Jeśli zaś jego świadectwo nie jest miarodajne, 
będzie chyba miarodajne świadectwo ówczesnego premier? 
Lloyda George’a, Wmstona Churchilla i innych wybitnych po­
lityków brytyjskich.

Ale na cóż zdadzą się dziś argumenty logiki, uczciwości* f

honoru. Wszystkie te argumenty zostały przez naszych rzecz­
ników i przywódców wyczerpane w toku niezliczonych, żmud­
nych, niekiedy dramatycznych rokowań z rządem brytyjskim. 
Gdy kiedyś otwarte zostaną archiwa i ogłoszone będą pamięt­
niki z tego okresu, otworzy się przed nami jeden z najbardziej 
heroicznych rozdziałów naszej historii. Nasi przedstawiciele 
mieli przed sobą mur żelazny —  nie do przebycia. Potężny 
Albion nie drgnął na głos sumienia. Anglia ukorzyła się przed 
muftim i na nim oparła swą orientację polityczną na najważ­
niejszym odcinku bliskiego Wschodu. I na to nie było rady.

Może już rychło przekona się Londyn, że popełnił wedle 
znanego powiedzeińa, coś gorszego niż zbrodnię, że popełnił —. 
b ł ą d .  Błąd, który się zemści przy najbliższej okazji, gdy 
wyjdzie na jaw, co warta jest „przyjaźń” muftiego —  skoro 
już jesteśmy na gruncie czysto praktycznych interesów impe­
rialnych.

Nie nasza to jednak troska, jak ukształtuje się interes 
Wielkiej Brytanii. Niech troszczą się o niego ci, którzy w tej 
chwili usiłują zaprzepaścić wielką tradycję impi rialną Disra- 
elich, Balfourów i Readingów. Naszą troską jest w tej chwili, 
jaka sytuacja wyłoni się d l a  n a s  wśród nowych 
warunków, mniej korzystnych niż dotąd.

Jesteśmy spokojni o WaH i Wasze decyzje, bracia nasi 
w jiszuwie. Wiemy, że odrzucicie z oburzeniem upokarzającą 
„księgę”, że nie dacie się z< pchnąć do roli stałej mniejszości, 
poddanej rządom arabskim, —  i że na krok nie odstąpicie od 
tych ideałów, które były treścią życia i marzeń wielu pokoleń 
—- od czasów heroicznych walk Barkochby aż do —  Trumpd- 
dora i nowych oohaterów jiszuwu. Wierzymy, że ..twierdzą 
wam będzie każdy próg” i że swego me oddacie. Że gdy trzeba 
będzie, potrafcie z bronią w ręku stanąć na str&ży honoru ży­
dowskiego, i że po wysłuchaniu dzisiejszej „audycji”, z zaciś­
nięta pięścią stanii cie w szeregu z silnym i nie zachwianym 
postanowieniem: „lo nazuz mi’kan!” —  nie ruszymy się stąd 
ł żadna siła nie zdoła złamać naszego oporu.

Jesteśmy więc o Was spokojni. Tyle w ciągu lat ostatnich 
okazaliście dowodów najwspanialszego bohaterstwa, że może­
my być pewni, że i tym razem staniecie na wysokości zacania. 
Ale wiemy równocześnie, że jeśli co niepokoi was w tej chwili, 
to myśl. czy w walce jaką być może jutro podejmiecie, zdani 
jesteście wyłącznie na swoje własne siły, czy jesteście osamot­
nieni w nierównym boju, czy tuż stoją za Wami w zwartym 
szyku milionowe falangi całego narodu. Chcemy Wara otóż 
powiedzieć w obliczu nowego dokumentu zdr; idy, który ma 
ram być zaprezentowany dzisiaj: możecie liczyć na nas. Wiemy 
aourze, że walczyć będziecie nie tylko o waszą sprawę, lecz o na­
szą sprawę wspólną, o losy i przyszłość całego narodu żydow­
skiego, który m u s i  odzyskać ewą utraconą ojczyznę!

Ślubujemy Wari dziś bracia nasi w jiszuwie, że i my nie 
zawiedziemy Waszych nadziei. Wierzymy niezłomną wiarą, że 
wraz z podjętą przez Was jako awangardą narodu walką 
o nasze prawa do Palestyny, rozpocznie się nowy wspaniały 
okres w dziejach naszego mchu wyzwoleńczego, okres pełen! 
romantyzmu, ofiarności i poświęcenia. Cały świat szlachetny 
będzie w tej walce o wolność po naszej stronie. Nie wątpimy, że 
zdołamy trafić też do sumień narodu brytyjskiego, w imieniu 
którego dziś odpowiedzialni jego kierownicy usiłują wobec nas 
popełnić haniebną zdradę. Wierzymy, że odredzi się jeszcze 
v? Anglii duch lorda Balfoura i naprawi krzywdę, którą dziś 
wyrz tdzić nam chcą jego następcy,

Myślą ) czynem jesteśmy z Wami, bracia. Słowami naszego 
Hymnu Odrodzenia zwracamy się do Was dzisiaj: Al jipol 
ruchachem! —  nie upadajcie na duchu! Zjednoczonymi gilami 
całego żydostwa zaołamy odeprzeć zamach, jaki uknuto prze­
ciwko naszemu dziełu odbudowy Palestyny. Nie odstraszą nas 
żadne przeszkody, nie cofniemy się przed żadnymi ofiarami. 
Zwycięstwo będzie nasze, Palestyna będzie nasza jeszcze za 
naszych dni!
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KASZA AKCJA NA RZECZ DOZBROJENIA ARMII

Ponad 92.000 zł. w gotówce na F .O .N .
oprócz papierów wartościowych i darów 

złozyli już czytelnicy „Nowego Dziennika"
J*k wynika z dzisiejszego wykazu ofiarodaw­

ców na F. O. N., zebraliśmy już dotychczas wśród 
czytelników naszego pisma pomad 92.000 zł. w go­
tówce, a p >nadto 18.200 zł. w obligacjach i licz­
ne dary w złocie, srebrze i zagranicznych walu­
tach.

Każdy, kto nie spełnił obowiązku i nie zdążył 
subskrybować Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
winien obecnie złożyć dar na Fundusz Obrony 
Narodowej. Akcja nasza prowadzona będzie jeszcze 
do końca miesiąca.

złotych
Stów. „Ahawas Raim“, Kraków, Szpitalna 24. 50.— 
Słów. „Gemilas Chesed“ przy „Ahawas Ra-

im“ , Kraków, Szpitalna 24. 50.—
Łusia Steinówna, Kraków, Sebastiana 32. 50.—
D r. 2 .  S ...............................................................................................10 .—
H- B.......................................................... 3.—
Chaim PJamzer, Kraków, B. Ciała 15. 5.—
H. Adler, Kraków, Wrzesińska 3. 10.—
Henryk Knopf, Kraków, Kupa 1. 20.—
Markus Blau, Kraków, Wawrzyńca 39. 10.—
Wiktor Ferber, Kraków, Hetmańska 3. 5.—
Dołek Dringer, Kraków, Kupa 2, 5.—
Leon Griinberg, Kraków, Wieczysta 20.—
Tomasz Windak, Śledziejowice 2.—

Adolf Stemlicht, Kraków, Dietla 55. 5.—
Regina Feilowa, Sebastiana 32. 10.__
B. W. Weiudling, Kraków, Węgłowa 4,

1 obi. 6% Pożyczki Narodowej na 100 zł. 
papierośnica srebrna, 15 konor austr., sre- 
hrnych i pierścionek złoty.

Dawid Markowicz, Kraków, Koletek 7, 1 obi.
6% Pożyczki Narodowej na 50 zł.

Redaktor Karol Muller, Kraików, Bonerow- 
ska 4, złota obrączka.

Artur Ringel, ucz. IV kl„ Kraków Wielopo­
le 15, 1 kielich srebrny.

Szymon Scheuer, Kraków, Dietla 31, sre­
brna papierośnica i kieliszek srebrny.

Dawid Ginter, Kraków, Król. Jadwigi 49, 
złota spinka.

Dr. Gustaw Landau, Kraków, Grodzka 4,
100 dinarów, 5 marek niem. w srebrze 
i 1 floren austr.

255.—
Poprzednio wykazano 91.813.08

Razem 92,069.08
oraz obligacje nominalnej wartości zł. 18.200, 
sztabka złota, waluty zagraniczne w monetach i 
banknotach, oraz dary w złocie i srebrze.

Społeczeństwo amerykańskie 
popiera nasze żądania!

Nowy Jork, 16. 5. ŻAT. Rada Legislalyw- 
na stanu Massachusets powzięła dziś w Bos­
tonie rezolucję, która wzywa rząd amerykań­
ski do podjęcia interwencji u rządu angiel­

skiego w sprawie zachowania w mocy dekla­
racji Balfoura i pełnych praw żydowskiej 
Siedziby Narodowej, jak również otwarcia 
iiram Palestyny dla żydowskiej imigracji.

Przed odwołaniem ambasadorów 
v. Noltkego i v. Papena

Warszawa 16. 5. (r) „Goniec W arszawski" 
Przynosi sensacyjną wiadomość, że w niedłu­
gim czasie należy oczekiwać dym isji amba­
sadora Rzeszy w Warszawie p. v. Moltke. Pozy­
cja jego stała się na skutek ostatnich wyda­
rzeń bardzo osłabiona. Przez długi czas p. Moilt- 

przebywa poza granicami Polski, a nawet w 
krótkich okresach swych pobytów w Warsza- 

kontakty jego są bardzo luźne i to nawet 
kontakty nieoficjalne. P. Moltke uważa, że po­
etyka którą dotychczas uprawiał w Polsce, 
G a ciła  grunt pod nogami.

*  *  *

Berlin, 16. 5. (r ). W  następstwie zawarcia 
układu brytyjsko-tureckiego oczekuje się od ­
wołania do Berlina ambasadora v. Papena dla 
złożenia sprawozdania. Skoro celem jego misji 
było zapobieżenie dojścia do skutku tego ukła­
du, to misja ta stała się po ostatnich wydarze­
niach właściwie —  bezprzedmiotowa. W  Berli­
nie jest podobno rozważana form a reakcji Nie­
miec wobec Turcji. Mówi się o ogłoszeniu de­
klaracji przeciwko państwom, które przyłączy­
ły się do systemu „okrążenia", która to dekla­
racja byłaby połączona z odwołaniem ambasa 
dorów niemieckich z odnośnych stolic.

Przypuszczalne postanowienia 
traktatu niemiecko-włoskiego

.Rzym , 16. 5. (r ) Am bagador Italii w  Berli 
A tto lico  przekazał rządow i włoskiemu 

ty n ie c k ie  propozycje tekstu traktatu, który 
być podpisany z końcem  bieżącego tygod  

ńia w  Berlinie. Punkty tego projektu  są na- 
8t?pujące: 1) W  razie konfliktu zbrojnego 
^  Europie oba państwa przeprowadzą z miej 
Sca konsultacje sztabowe przez przedstawi­
cieli z  góry  desygnowanych, k tórych  nazwis- 
aa i kom petencje będą zam ieszczone w taj- 
°ym  protokole dodatkowym do paktu.
. 2) Układające się strony potwierdzają, że 
®h interesy są nierozdzielne i niezachwianie 
pe sobą splecione, toteż jest rzeczą obojętną, 
u y  w konflikt są wplątani obaj partnerzy 
Czy tylko jedeOi obaj partnerzy będą w każ 
aym wypadku działać wspólnie, tak iż w Eu 
Topie będzie w każdym wypadku tylko jeden 
czynnik tj. armia włosko - niemiecka.

2) Partnerzy zobowiązują się w żadnym 
Wypadku nie zawierać oddzielnego pokoju 
ta i zawieszenia broni, ani w tej sprawie nie 
*nkować ani nie brać pod uwagę odnośnych

propozycy j strony przeciwnej.
(K om entatorzy zagraniczni uważają, że 

punkt ten posiada dla Hitlera znaczenie za 
sadnicze).

Dalsze punkty dotyczą politycznej treści 
traktatu, która pokrywa się z tym , co  dotych 
czas istniało pod pojęciem  osi Rzym  - Berlin. 
Do tych  punktów ma być wprowadzone po­
stanowienie, że obaj partnerzy zobowiązują 
się szanować istniejące dotychczas sojusze, 
traktaty j pakty przyjaźni i nie zawierać no 
w.vch umów bez uprzedniej konsultacji. Hit 
ler miał zaproponować okres 10-letni jako 
czas trwania układu.

Włochy nie zapomniały...
Rzym 16. 5. (r) Koła obserwatorów^zagra- 

nicznych przypuszczają, że jednak istnieją je ­
szcze pewne rozbieżności odośnie postanowień 
przyszłego sojuszu mocarstw osi. Berlin pra­
gnie zapewnić sobie automatyczną pom oc wło­
ską bez względu na to, czy konflikt dotyczy 
bezpośrednio W łoch czy nie. Natomiast W*0’

Dr D. Friedman na wolności
Wiedeń, 16. 5. ŻAT. Dr Desider Friedinann 

pierwszy syjonistyczny prezes gminy żydow­
skiej w Wiedniu i wielokrotny przewodniczy 
cy austriackiej Organizacji Syjonistycznej, 
który od chwili Anschlussu internowany byi 
w obozach koncentracyjnych w Dachan i 
Buchenwald, przebywa już na wolności i po­
wrócił do Wiednia.

Posłowie ortodoksyjni 
przyjęci przez szefa rządu

Warszawa 16. 5. PAT. Pan prezes Rady Mi­
nistrów gen. Sławoj Składkowski przyjął dziś 
posłów na Sejm Mincberga i Trockenheima.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 16. 5. (Sin.) W dniu dzisiejszym padły 

większe wygrane na następujące numery:
50.000 zł — 93032.
15.000 zł — 11167 153757
10.000 zł — 1368 29863 101835 122498 140177.

I ZNOWU

20.000  zł. na Nr. 148-277

15.000  zł. na Nr. 11-167
oraz wiele wygranych poniżej Zl. 1 0 .0 0 0  

padło wczoraj w kolekturze

BRACIA SAFIER
l i R A K Ó W , i .V N E K  G Ł . 6

5.000 zł — 38643 50451 7317333 161515.
2.500 zł — 22935 336968 55346 63462 70949 72320 

120126 123446 134348 141780 155020 159801 160840.
2.000 zł — 7637 16390 17103 28931 34640 35713 

50911 53268 55417 66154 79166 125298 138207.147158.
Drugie ciągnienie:
50.000 zł — 159132
25.000 zł — 133720
20.000 zł — 148277
15.000 zł — 9914
10.000 zł — 81103'
5.000 zł — 38927 46909 96032
2.500 zł — 5035 27042 52301 56715 57228 91202 

95223 108414 120704 131171 138633 143605 114692
153738 155873 161867

2.000 zł — 18031 50356 59029 64761 69652 82687 
91875 97138 119772 120227 121015 122840 128026.
I — —  !■■■■ I lit— — —
chy chcą sw ój udział uzależnić od uprzedniej 
konsultacji zagadnienia, które stanowi przed­
miot konfliktu. Rzym nie zapomniał bowiem, 
że pom im o istnienia osi, był zawsze zaskaki­
wany ważniejszymi posunięciami Niemiec za­
równo w Austrii jak i w Czechach.

Ciano do Berlina — w niedzielę
Londyn 16. 5. Reuter donosi z Berlina, iż 

przyjazdu hr. Ciano do stolicy Niemiec należy 
oczekiwać w przyszłą niedzielę.

Zapowiedź nowej mowy Hitlera
Berlin 16. 5. (r ) liitler ma wygłosić nowe 

przemówienie bezpośrednio przed podpisaniem 
sojuszniczego traktatu z W łocham i. Przemó­
wienie to ma być jeszcze jednym „ostrzeże­
niem " przed polityką okrążania oraz stwier­
dzeniem, że siły osi określone w sojuszu są 
nierozerwalne. Po podpisaniu sojuszu oczeki­
wana jest w Berlinie wizyta króla W iktora 
Emanuela z małżonką.

Mussolini na granicy francuskiej
Turyn 16. 5. PAT. Mussolini odwiedził dzi­

siaj kilka miast położonych w pobliżu granicy 
francusko-włoskiej. W  Susie był obecny pod­
czas odsłonięcia pomnika Augusta, który nie­
dawno podarował ternu miastu. Następnie udał 
się do Bardonweche, ostatniej stacji włoskiej 
na linii kolejowej, łączącej Francję z W łocha­
mi, gdzie odbyła się uroczystość otwarcia za­
budowań koionij letnich.

Protest króla Albanii w Genewie
JJenewa, 16. 5. PAT. Achmed Zugu skierował 

na ręce sekretarza generalnego Ligi Narodów 
pismo, w którym wyraża protest przeciwko za­
jęciu Albanii przez W łochy.

Watykan raz jeszcze dementuje
Citta del Vaticano 16. 5. Agencja Harasa do­

nosi, iż w  kołach watykańskich zaprz»fz?j? 
jako pozbawionej wszelkich podstaw -Wiado­
mości, jakoby mgr. Maglione miał udać się d ° 
równych stolic europejskich
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Na pytanie^ Jak rozwiną 'się w najbliższej
przyszłości stosunki polsko-niemieckie, usiłu­
je  odpowiedzieć „P olon ia " następująco:

Otóż w sprawie Gdańska Hitler żadnego ter. 
minu ustalić się nie odważył. Ale w swej mo­
wie z 28 kwietnia taką tej sprawie nadał wa­
gę, taki rozgłos, że cofać się już nie może. 
To też ten względny spokój (o ile to można 
nazwać spokojem) nie powinien nas wpro­
wadzać w błąd. Przygotowania do napadu na 
Gdańsk trwają bez przerwy, podobnie zre­
sztą jak nasze przygotowania militarne do o- 
brony wszelkich naszych praw. Byłoby lek­
komyślnością przypuszczać, że spokój potrwa 
z całą pewnością aż do żniw.

Polska jest teraz, jak wynika z antypolskiej 
kampanii pism niemieckich, głównym prze­
ciwnikiem i celem zamierzonej napaści, Ale 
Rzesza nie lubi napadać wprost i sama jed­
na. Woli najpierw okrążać i stawiać przeciw­
nika w położenie tak trudne, by się zdecy­
dował kapitulować. Udało się to jej z Cze­
chosłowacją. Zagrożona z kilku stron, mając 
jedynie wąski skrawek całkiem bezpiecznej 
granicy z Rumunią, Czechosłowacja uległa. 
Polska jednak nawet w tak trudnych warun. 
kach nie złożyłaby broni. To pierwsza ważna 
różnica. Druga polega na tym, że nic nie 
wskazuje na to, by jeszcze jeden minister 
słowiańskiego państwa miał choćby na krótko 
zaufać Hitlerowi. Potemkin jest bardzo Ostro­
żny. Przeciwko Polsce wspólnie z Rzeszą nie 
wystąpi.

Co więcej, dużo przemawia za tym, że na­
reszcie Słowianie zrozumieją wspólne niebez­
pieczeństwo i nie będą współdziałać z Niem­
cami. Naśladować polityków słowackich, 
którzy prosili Hitlera o protektorat, nie za­
mierzają ani politycy chorwaccy, ani działa­
cze ukraińscy na emigracji. Ponadto w sa­
mych Czechach, łupionych i niszczonych 
przez okupantów, znikają wszelkie skłonności 
do współdziałania z Niemcami.

Pismo wzywa też rząd polski do w ykorzy­
stania wielkiej szansy, jaką Polska zyskuje u 
narodów okolicznych.

A więc przecież bloki 
ideologiczne

Omawiając rozw ój sytuacji międzynarodo­
wej w chwili obecnej dochodzi „Kurier Polski" 
do następujących konkluzji:

Przez długie lata oficjalne kierownictwo 
polityki w państwach demokratycznych bro­
niło się usilnie przeciw posądzeniom o two­
rzenie t. zw. bloków ideologicznych. Mimo to, 
te bloki ideologiczne są. Z ich istnieniem 
trzeba się liczyć. Starcie całej Europy z 
Niemcami i Włochami jest nie tylko starciem 
z ich polityką, ale także z ideologią przez nich 
reprezentowaną. Narody europejskie skupiły 
się i zjednoczyły pod wspólnym sztandarem 
nie tylko w obawie przed agresją polityczną 
Niemiec, ale w panicznym lęku przed zm o- 
rą  ustrojów t o t a l n y c h ,  których opary 
unosić się już zdawały nad całą Europą, wci­
skając się niepostrzeżenie przez każdą gorzej 
strzeżoną szparę.

W brew licznym  zastrzeżeniom, bloki ideolo­
giczne istnieją i chociaż w Polsce istnieją licz­
ne czynniki, które odżegnywują się od przyna­
leżności do jakiegoś bloku ideologicznego, to 
faktem jest, że Polska należy dzisiaj do bloku 
państw demokratycznych.

Hitlerowskie marzenia
„Kurier W arszawski" ogłasza rozm ow ę^ z 

pewnym działaczem hitlerowskim, który snuł 
następujące marzenia w odniesieniu do Polaki:

„Polska —- powiedział bojowiec — musi 
znowu stać się mocarstwem od morza do mo. 
rza. Z wami pójdziemy na Ukrainę, pomoże­
my wam do podniesienia jej na najwyższy 
poziom cywilizacyjny, oddając do waszej dy­
spozycji naszą pracę, naszą technikę, nasze 
zasoby. W zamian zaś oddacie nam na zacho­
dzie pas ziemi, potrzebny i na uzyskanie po­
łączenia z Prusami Wschodnimi i na wyrów­
nanie granic, i na uzyskanie właśnie terenów 
osiedleńczych. Bo przecież tak będzie wygod- 

Lnifij, niż dzj.elić się bezpośrednio zdobyczą te­

rytorialną na wschodzie, do którego nie ina- 
my bezpośredniego dostępu. Możecie Pr*®" 
cież przetransportować na wschód ludność 
polską z owego pasa na zachodzie. Dopomo- 
żerny wam do wybudowania takich miast i 
takich wsi, że nic ona na tym nie straci. No, 
a wówczas, po usunięciu wszelkich możliwo­
ści spornych, jakaż idealna harmonia zapa. 
nu je pomiędzy Niemcami i Polskąl Czyż gra 
nie warta stawki...?“

W  Polsce istniał pewien odłam opinii publi­
cznej, który również myślał o wspólnej wypra­
wie na Ukrainę. Co prawda nie za cenę ziem 
zachodnich.

tale węgierskie
Nie dawno „Pester L loyd" żalił się na sto­

sunek prasy polskiej do Węgier. O ficjalny or­
gan węgierski zarzucał prasie polskiej, że „n ie 
rozum ie" tendencji polityki węgierskiej i że 
„pod  wpływem żydow skim " odnosi się nie­
chętnie do obecnych W ęgier. Radio niemieckie 
podchwyciło tę tezę i pisało również o  „w p ły ­
wach żydowskich". A  w Polsce „Dziennik Po­
znański" przyznał „Pester L loyd" rację. Jak 
to wygląda w rzeczywistości —  świadczy o  tym 
najlepiej następujący dwugłos. „W arszawski 
Dziennik N arodow y" pisze:

„Rozumiejąc doskonale położenie Węgier 
między państwami osi i wynikające dia na­
rodu węgierskiego z tego przykrego i niewąt­
pliwie niezasłużonego, tytułu konsekwencje 
otóż: dobrze się w tym zawikłanym splocie 
sentymentów i gorzkiego przymusu orientu­
jąc, dostrzegamy w tym wszystkim pewną 
przesadę w skłonności ku respektowaniu 
przymusu. Nie przekona nas na przykład tłu-

D Ś łrz a
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maczenie się części prasy węgierskiej, kiedy 
nam dowodzi, że to właśnie przymusowe cier- 
piętnictwo zmusza ją do skłanania się ku prze­
sadnemu rozdymaniu informacyj o niemiec­
kich roszczeniach do Polski przy równoczes­
nym stosowaniu skromnej, nieraz wręcz ską­
pej, dystrybucji w ogłaszaniu wiadomości o 
reakcjach polskich na postępowanie Niemiec. 
Można uniknąć tych dyssonansów, wyciąga, 
jąc konsekwencje z przymusowego położenia, 
nie zapominając jednak zarazem o przyjaźni, 
którą się pragnie podtrzymać na granicy, nie 
dawno osiągniętej w dużej mierze dzięki po­
parciu Polski",

Ostro krytykuje stanowisko W ęgier „G łos 
Narodu", pisząc:

„Węgry są obecnie w  tym stanie ducho­
wym, kótry cechował Niemcy Hitlera w mar­
cu bież. roku. Chcą brać wszystko, co kiedy­
kolwiek należało do „korony św. Stefana". 
Więc Siedmiogród, choć w nim mieszka 3 mi­
liony Rumunów, a 1 i pół miliona Węgrów, 
i Banat, w którym jest 70 proc. Serbów i Ru­
munów. I nawet Chorwację, licząc na ich kon­
flikt z Serbami. A ponieważ w tych rewindy­
kacjach może im pomóc tylko Rzesza i Wło­
chy, więc Węgry przylgnęły do „osi", a „przy­
jaźń" z Polską złożyły do lamusa*.

Żale węgierskie wyłącznie pod adresem Ż y­
dów, są jak widać m ocno przesadzone*. Chyba 
że „Pester L loyd" na wzór hitlerowski upatru­
je we wszystkich przeciwnikach Żydów.

(R o)

W. Brytania przeciwstawia się 
nowym żądaniom japońskim

Stanowisko Londynu poprze oddział żołnierzy oraz krążownik i
kitka torpedowców...

Londyn, 16. 5. PAT. W obec wylądowania żoł­
nierzy japońskich w Kulangsu i zgłoszenia da­
leko idących żądań wobec rady miejskiej, jak 
dowiaduje się Reuter, w kołach brytyjskich 
rozpatrywana jest m ożliwość wysłania do Ku­
langsu oddziału marynarzy lub żołnierzy bry­
tyjskich. Nie ulega wątpliwości, iż rząd brytyj­
ski stanowczo przeciwstawi się żądaniom ja ­
pońskim i spotka się z poparciem ze strony 
Stanów Zjednoczonych. Wiadomości otrzyma­

ne w  drodze oficjalnej w  Londynie świadczą, 
iż przyjęcie żądań japońskich rów nałoby się 
całkowitemu podporządkowaniu rady m iej­
skiej Kulangsu władzom japońskim. Decyzja 
w sprawie wysadzenia na ląd oddziału mary­
narzy zależy od dow ódcy floty brytyjskiej na 
Dalekim W schodzie, sira Percy Noble, który o- 
czekiwany jest dzisiaj w Am oy, gdzie znajduje 
się krążownik „Birmingham* i kilka torpedow­
ców  brytyjskich.

Japończycy walczą z  Mongołami
Hsingking, 16. 5. Agencja Domei donosi, iż 

w niedzielę w nocy połączone siły mandżur­
skie i japońskie zaatakowały niespodziewanie 
wojska, które wkroczyły na terytorium man­
dżurskie z zewnętrznej Mongolii. Do starcia d o ­

szło pod Nomonhan na południowy wschód od 
jeziora Buirnor. Japończycy, wspomagani przez 
eskadry lotnicze, odepchnęli oddziały m ongol­
skie poza granicę.

Bandyci nowojorscy sterroryzowali
urzędników i 200 klientów bankowych!
N ow y Jork 16. 5, (t) Ujawnione zostały dal- 

szcze szczegóły sensacyjnego napadu gangste­
rów  na jeden z banków now ojorskich

, Jak się okazuje, chodzi tu o bank Edison 
ano. Co., położony przy 5-tej ulicy, w  jednym  
z najruchliwszych punktów miasta. Na krótko 
przed zamknięciem biur zjawiło się w  głównej 
sali banku sześciu bandytów, uzbrojonych w 
rew olwery i  jeden karabin maszynowy. Pod­
czas gdy czterech gangsterów, sterroryzowaw­
szy urzędników i  obecnych w  sali ok o ło  200

klientów, zmusiło ich do ustawienia się pod 
ścianą z podniesionymi rękami, dwóch otw o­
rzyło kasę, zabierając całą je j zawartość. Na­
stępnie bandyci w ycofali się tylnym  wyjściem, 
wsiadając do  oczekujących ich  sam ochodów .

Gangsterzy, których łupem padło około 90 
tys. dolarów, zdołali ujść, korzystając z  oży­
wionego ruchu ulicznego.

Zaalarmowana wrkótce policja, mimo zm obi­
lizowania znacznych sił, nie wpadła dotąd na 
trop sprawców, zuchwałego napadu.
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Kredyty dodatkowe i ustawy ratyfikacyjne 
na posiedzeniu Sejmu

Znaczne ożywienie stosunków handlowych z W. Brytanią i Z.S.R.R.
Pos. Żeligowski nie dopuszczony do głosu

KINO

„SCALA"
Dziś I Jutro po raz ostafni rewelacyjny film

M I A S T O  C H Ł O P C Ó W
W gł. rolach: S p e n c e r  T r ą c y ,  M i c k e y  R c c n e
Dziś o g, 3 i jutro o 10 i 12 PORANKI z pow. filmu

Warszawa 16. 5. (Sin.) Dziś odbyło się ple­
narne posiedzenie Sejmu. W  obradach wzięli 
udział członkowie rządu z premierem gen. Sła­
wojem  Składkowskim na czele.

Na wstępie marszałek Makowski zawiadomił
0 przyjęciu przez Senat bez zmian 8 projektów 
ustaw, m. in. o upoważnieniu Prezydenta R. P. 
do wydawania dekretów oraz podał do w iado­
m ości izby, że prezes Rady Ministrów nade­
słał odpowiedzi na interpelacje p. Barana w 
sprawie niedoręczania adresatom czasopism
1 druków ukraińskich, p. Dudkiewicza w spra­
wie działalności koncernu Philipsa w Polsce, 
p. W awrzkowicza w sprawie gospodarki władz 
kahalnych gminy żydowskiej w Rzeszowie i p. 
W yszyńskiego w sprawie przerwy w przyzna­
waniu ulg dla wierceń poszukiwawczych.

Incydent z pos. Żeligowskim
Pos. gen. Żeligow ski: Proszę o głos.
Marszałek: W  jakiej sprawie?
Pos. Żeligowski: W  sprawie uczczenia pa­

m ięci b. marszałka Sejmu W alerego Sławka.
Marszałek: Tego dziś nie mamy na porząd­

ku dziennym. Może pan będzie łaskaw zgłosić 
odpowiedni wniosek, to go umieszczę na po­
rządku dziennym.

Pierwsze czytanie
W pierwszym czytaniu odesłano następnie do 

komisy] rządowe projekty ustaw o wojskowej 
Szkoło Głównej Inżynierii i o uprawnieniach Pań­
stwowego Instytutu Geologicznego w zakresie prac 
górniczych i terenowych oraz projekt ustawy zło­
żony przez p. Wnuka w sprawie umów nabycia 
nieruchomości, sporządzonych na imię osób pod­
stawionych oraz o wykupie majątków,sprzedanych 
na imię osób podstawionych oraz o wykupie mająt­
ków, sprzedanych z powodu ogTaniczej\narodowo- 
•ci polskiej.

Kredyty dodatkowe
Pos. Głowacki zreferował z kolei projekt ustawy 

0 kredytach dodatkowych na rok 1938/39. Projekt 
tan przewiduje zwiększenie wydatków na mini­
sterstwo poczt i telegrafów, dla pokrycia zwię­
kszonych plac, dalej na wydatki związane z utwo­
rzeniem nowych agencyj, na zwiększone koszty 
trzymania ruchu i wreszcie na emerytury i za­
opatrzenia. Zwiększenie powyższych wydatków 
Nastąpiło w związku z rozwojem stosunków go- 
•podarczych, jak również w wyniku nawiązania 
formalnych stosunków pocztowo-tele-komunika- 

cJłnj ch między Polską a Litwą i przyłączenia do 
dolski ziem odzyskanych Śląska Cieszyńskiego.

Sejm przyjął projekt ustawy w 2 i 3 czytaniu.

Emisja bilonu
Pos. Głowacki zreferował następnie projekt u- 

•tawy o kredytach dodatkowych na rok 1939/40. 
Kredyty dodatkowe, objęte projektem ustawy, słu- 

na pokrycie koniecznych wydatków, związa­
nych z emisją i biciem bilonu. Zwiększenie emisji 
bilonu znajduje uzasadnienie w rozporządzeniu 

fana Prezydenta z dnia 30 października 1927 r. 
ł w ustawie o stabilizacji złotego z tejże daty. Emi- 
*ja bilonu wynosi obecnie 520 miln. zł. Na głowę 
ludności wynosi to 15.20 zł. W innych państwach 
•uropejskich kwota na głowę ludności jest mniej 
Więcej taka sama, a w niektórych nawet wyższa. 
Koszt bic-ia bdlomu jest znacznie niższy od samej 
Wartości bilonu, jedynie w drobnych monetach 
brązowych jest wyższy. Np. koszt wybicia jedne- 

grosza wynosi 1,8 gr., a monety gro­
szowej — 2,4 gr.

Jako pokrycie służyć będą zwiększone o 2.100.000 
zł. wpływy z podatku dochodowego, preliminowa­
ne w budżecie na rok 1939/40, w kwocie 325 miln. 
Zł. Zwiększenie wpływów x tego podatku jest zu­
pełnie uzasadnione, gdyż nap. w kwietniu br. 
Wpływy te osiągnęły faktycznie 44,5 miln. zł., za- 
tniast preliminowanych 40 miln. zł.

Sejm przyjął projekt ustawy w 2 i 3 czytaniu.

Wystawy i targi
Pos. Antonowicz referował projekt ustawy o 

wystawach i targach gospodarczych. Podkreślił 
om że przepisy o wystawach i targach gospodar­
czych w 1927 r. wymagają nowelizacji w celu u- 
sprawnienia funkcjonowania tych imprez. Projek­
towana nowela ma przede wszystkim na celu prze­
ciwdziałanie urządzaniu imprez karnawałowych, 
które dochodzą często do skutku pod nazwą „w y­
staw" i „targów", a nie wykonują istotnych zadań 
wystaw i targów gospodarczych. Nowe przepisy 
zabraniają przyjmowania zgłoszeń od wystawców 
i reklamowych przed uzyskaniem zezwolenia wła­
dzy. Dla zapewnienia wystawom i targom odpo­
wiedniego poziomu ustala się, że kierownictwo 
może być powierzone tylko osobom wykwalifi­
kowanym fachowo. Wprowadza się przepis do­
tyczący kapitału i kaucji. Projekt wyraźnie stwier­
dza niedopuszczalność udzielania odznaczeń na 
targach gospodarczych.

Projekt ustawy wraz z poprawkami komisji zo­
stał przez Sejm przyjęty w 2 i 3 czytaniu.

Stosunki handlowe z W. Brytanią
Pos. Pankiewicz referował sprawę ratyfikacji 

porozumienia z W. Brytanią o cleniu pewnych 
wyrobów chemicznych. Poprzednie porozumienie 
w tej sprawie wygasło z końcem roku 1938, a 
dnia 9 lutego zawarte zostało nowe porozumie­
nie treści analogicznej, jednak ze zmniejszeniem 
liczby artykułów korzy tających ze zniżki celnej 
przy imporcie do Polski.

Zmieniona sytuacja polityczna w Europie a 
zwłaszcza zawarcie z Anglią sojuszu obronnego 
musi znaleźć wyraz także w stosunkach handlo­
wych obu naszych krajów. Dotychczas nasz han­
del z Anglią był nacechowany zbytnim konserwa­
tyzmem, a nawet ujawniała się pewna tendencja 
zniżkowa, gdyż w r. 1937 wywieźliśmy do Anglii 
towarów na 219 milionów, a w 1938 r. tylko za 
215 milionów zł. Tymczasem możliwości ekspor­
towe na rynku angielskim są prawdziwie nieogra­
niczone. W ogólnym przywozie angielskim import 
z Polski wynosi zaledwie 1 proc., gdy tymczasem 
mała Dania wykazuje ok. 5 proc. Szczególnie po­
myślnie przedstawia się możność zwiększenia na­
szego eksportu bekonów do Anglii.

Ustawę ratyfikacyjną przyjęto w 2 i 3 czyta­
niu.

...i z Rzeszą
Pos. Sikorski referował ustawę o ratyfikacji umo­

wy dodatkowej do umowy gospodarczej z Rzeszą 
niemiecką. Ta dodatkowa umowa podpisana 2 
marca br. jest uzupełnieniem umowy gospodar­
czej z Niemcami zawartej 1 Jipca 1938 r. Chodzi 
o konsekwencje, jakie wynikły z włączenia/ Zaolzia 
do Polski a ziemi sudeckiej do Rzeszy. Obroty na­
sze z Rzeszą wzrosły wskutek tego mniej więcej 
o 40 milionów zł. rocznie. Zwiększony eksport 
nasz obejmuje przed* wszystkim węgiel z Zagłę­
bia Karwińskiego, wyroby hutnicze z Zaolzia i len, 
import zaś z Niemiec obejmuje listę kilkuset pół­
fabrykatów i fabrykatów w drobnych na ogół po­
zycjach. W umowie dodatkowej udzielamy kilku 
ulg celnych zawartych poprzednio w traktacie a 
Czechosłowacją.

Ustawą ratyfikacyjną przyjęto w 2 i 3 czyta- 
niu.

Statut prawny Torgpredstwo
P. Szczyt Niemirowicz referował projekt ustawy 

o ratyfikacji porozumienia z Z. S. R. R, w spra­
wie statutu prawnego przedstawicielstwa handlo­
wego Z. S. R. R, w Polsce. Przedstawicielstwo

to, t. zw. „Torgpredstwo", istnieje w Polsce od 
szeregu lat, nie miało jednak dotąd statutu praw­
nego. Obecnie, wobec podpisania umowy handlo­
wej ze Związkiem Sowieckim i normalizacji sto­
sunków handlowych, zachodzi konieczność raty­
fikacji porozumienia w sprawie statutu „Torgpred­
stwa", które — wobec monopolu handlu zagranicz­
nego w Sowietach — jest jedyną oficjalną repre­
zentacją, a zarazem ekspozyturą komisariatu lu­
dowego handlu zagranicznego. Obecnie po raty­
fikacji statutu „Torgpredstwo" wejdzie w skład 
ambasady Z. S. R. R, w Warszawie. Rząd pol­
ski jest upoważniony do utworzenia analogicz­
nego przedstawicielstwa w Sowietach, w prakty­
ce jednak czynności te będzie wykonywał radca 
ambasady Rzeczypospolitej w Moskwie. Należy 
nadmienić, że sprawa ta jest w podobny sposób 
uregulowana przez Sowiety ze wszystkimi pań­
stwami, z którymi zawarły one umowy handlo­
we i weszły na drogę rozbudowy stosunków go­
spodarczych. Wobec przewidywanych możliwości 
rozbudowy nader skromnych stosunków handlo­
wych polsko-sowieckich, przystąpiono swego cza­
su w Warszawie do rozmów, które doprowadziły 
dn. 14 czerwca 1936 r. do podpisania porozumienia
0 statucie prawnym przedstawicielstwa handlowe­
go Z.S.R.R. w Polsce Wobec podpisania w Moskw ie 
dnia 19 lutego br. układu handlowego, sprawa ra­
tyfikacji i wprowadzenia w życie wspomnianego 
porozumienia staje się dziś bardzo aktualna. Poro­
zumienie obowiązuje na dwa lata i w razie nie- 
wypowiedzenia na 6 miesięcy naprzód automatycz­
nie się przedłuża.

Sejm przyjął projekt ustawy w 2 i 3 czytaniu.

Umowa handlowa z Z. 5. R. R.
P. Szczyt-Niemirowicz referował następnie pro­

jekt ustawy o ratyfikacji układu handlowego ze 
Związkiem Sowieckim. Umowa handlowa podpi­
sana w lutym br. w Moskwie jest pierwszym u- 
kludem regulującym w sposób trwały podstawry 
wzajemnych obrotów towarowych, które dotych­
czas były nieuregulowane i dawały zawsze ujem­
ne dla nas saldo. Umowa ma znaczenie polityczne, 
gdyż dotąd żadnego tego rodzaju układu ze Zwią­
zkiem Sowieckim nie mieliśmy Dotychczasowe 

obroty z Sowietami były minimalne i wynosiły
13.000 zł. na 1 kim. granicy. Obecnie, po zawarciu 
układu będą wynosiły 90,000 zł. na 1 kim. granicy, 
a więc upodobni się do naszych stosunków han­
dlowych z innymi sąsiednimi państwami. Umo­
wa handlowa jest oparta na zasadzie wzajemności
1 przewiduje zawarcie porozumienia kontyngento­
wego i clearingowego, które już ratyfikacji nie 
podlegają. Umowa clearingowa opiewa w złotych 
polskich zabezpieczając nas od strat, mogących 
wyniknąć z depresji waluty partnera.

Co sprowadzać będziemy z Sowietów 
—  a co będziemy wywozili?

Z umowy wyłączone są w' przywozie towary lu­
ksusowe, jak wino, kawior, owoce — obejmuje ona 
natomiast surowce, co w obecnej sytuacji europej­
skiej jest szczególnie ważne. Surowce te sprowa­
dzaliśmy dotychczas za dewizy, a obecnie będzie­
my je otrzymywali >v drodze kompensaty. Sprowa­
dzać będziemy z Sowietów przede wszystkim rudę 
manganową, bawełnę, koncentraty apazytowe (fo­
sforyty), futra, tytoń i inne surowce o mniejszym 
znaczeniu. Wywozić będzie przede wszystkim wę­
giel w ilości 900.000 ton rocznie, co pozwoli na u- 
mieszczenie na rynku zagr. węgla karwińskie­
go. Należy nadmienić, że dotąd węgla do ZSRR nie 
wywoziliśmy. Dalej wywozić będziemy wyroby

(Dokończenie na str. 6-tej)
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Ż Y C IE  M A  S W O JE P R O B LE M Y ...
Przekrój wydarzeń dookoła jednej kolonii palestyńskiej

(Korespondencja własna „N ow ego Dziennika*) HEDERA, w  maju.

W  dniach rozstrzygających dla politycznej 
przyszłości Palestyny, życie codzienne ma na­
dali sw oje problemy, częstokroć bardzo istotne 
i godne uwagi. Oto przekrój kroniki pozornie 
lokalnych wydarzeń jednej kolonii palestyń­
skiej.

Wojsko powróciło
Oddziały wojska angielskiego, stacjonow a­

ne stale w Hederze, powróciły z ćwiczeń tere­
nowych. Znów zaroiło się w kolonii od żołnie­
rzyków . Znów  rozpoczęły się ćwiczenia kosza­
rowe, a przed bramą dwupiętrowego dom u za­
ciągnięto wartę. Sztywnym krokiem  pazado- 
wyra tam i z powrotem przemierza wartownik 
w króciutkich spodenkach, a czasem w szkoc­
kiej spódniczce, obwarowany murem iront 
domu.

Skąd ten rnur ochronny w  samym centrum 
żydowskiej kolonii?

Gdy zamieszki trwały już cały czas, dow ódz­
tw o w ojsk w  Palestynie postanowiło dla le­
pszego opanowania sytuacji rozlokow ać od­
działy w różnych punktach kraju. Przysłano też 
oddziały do Hedery. Koszar nie było w odpo­
wiedniej ilości. Rozlokowali się więc w dwóch 
budynkach w centrum kolonii. Nie zamieszkali 
na peryferiach, aby stać się od razu zaporą 
przed ewentualnymi napaściami band arab­
skich, ale rozlokowali się w samym środku ko­
lonii. Pierwsza n oc pobytu w ojsk minęła spo­
kojnie. Nazajutrz rano mieszkańcy patrzą i 
oczy przecierają ze zdziwienia: Anglicy w środ­
ku żydowskiej kolonii obwarowali się mu­
rem z worków z piaskiem, nie przepuszczają­
cym kul. Na ulicy, przed całym frontem za­
mieszkałych dom ów powstała na metr wysoka 
zapora.

Gdy mieszkańcy żydow scy ochłonęli z pierw­
szego zdziwienia —  rozległ się serdeczny 
śmiech. Śmiali się starzy, pamiętający „czasy 
Turka*, i młodzi, którzy wieczorem, po pracy 
Ujmują karabin w dłonie i idą tam, gdzie nie 
ma szańców, a grozi wróg. Anglicy początkowo 
nie rozumieli śmiechu, ale później z  lekka za­
rumienili się. Z  czasem mur został zniżony. A  
jedna ściana nawet znikła. Brunatny piasek 
rozsypał się po jezdni.

Są w kolonii już sporo miesięcy, nie przy­
trafiło im się jednak jeszcze nic złego ze stro­
ny mieszkańców.

Teraz w rócili z ćwiczeń i znów zaciągnięto 
wartę w obrębie resztek „m uru obronnego*. 
1 znów się kolonia śmieje...

I, może podświadomie, wychodzi na jaw  sto­
sunek Anglika, żyjącego w Palestynie, do nas 
i do naszego dzieła. Nie dostrzega na pierwszy 
rzut oka Żydów i  Arabów, budujących i n i­
szczących. W ie tylko, że tu Anglia ma sw oją

OBRADY SEJMU.
(Dokończenie z str. 5-tej)

tekstylne, a więc bawełniane (wyroby łódzkie), 
wełniane i półwełniane, trykotaże i t. p. Poza tym 
eksportować bgdzie wyroby włókiennicze, cynk i 
wyroby z cynku .wyroby metalurgiczne, maszyny 
przędzalnicze, wiskozę, skóry, kable elektryczne i 
in.ne artykuły. Podpisany układ handlowy stwarza 
możliwości znacznego zwiększenia obrotu towaro­
wego oraz zrównoważenia go, przez co istniejące w 
ostatnich latach saldo ujemne zostanie zlikwido­
wane.

Sejm przyjął projekt ustawy w  2 i 8 czytaniu.

Interpelacje
Porządek dzienny został wyczerpany.
Do laski marszałkowskiej zostały przyjęte 8 in­

terpelacje p. Jóżwiaka w sprawie rozpowszechnia­
nia fałszywych wiadomości przez prasę niemiecką, 
wychodzącą w Polsce, w  celu dostarczenia. Rzeszy 
niemieckiej materiału do kłamliwej propagandy 
przeciw Polsce, p. Dudzińskiego w sprawie niedo­
puszczalnego popierania obywateli niemieckich w 
Poznańskim i na Pomorzu w  zakresie kontyngen­
tów spirytusowych w  związku z nabywaniem akcji 
na prywatny rachunek i p. Nawrockiego w  sprawie 
nieprawidłowości przy czynnościach przygotowa- 
■ : 'ych do wyborów miejskich w  Przemyśla.

łśu tym posiedzenie zakończono.

naftę, port, bazę. Jest także jakaś ludność, któ­
ra jak  wszędzie w koloniach ma sw oje proble­
m y i tarcia (zresztą bardzo miłym okiem wi­
dziane przez lutelligence Service) i którą trze­
ba trzymać w ryzach, aby nie poszła za daleko.

Auta zderzają się
Nie przeminęło jeszcze wrażenie katastrofy 

autom obilowej w Benjaminie, na szosie łączą­
cej Haifę z Tel Awiwem, podczas której zginął 
jeden Anglik, a towarzyszący mu Żyd zmarł 
po przewiezieniu do szpitala w Hederze, a oto 
doszła nas wiadom ość o drugiej katastrofie, 
tuż pod Hederą. Zderzyły się cz tery (!) auta. 
Najpierw dwa —  na nie w jechało trzecie, a 
później dopiero czwarte. Katastrofa ta odbiła 
się szczególnie głośnym  echem, gdyż wśród 
rannych znaleźli się goście powracający z p o ­
święcenia „Mecudat Usyszkin* w Galilei, Dr. 
Gliicksohn, czołowa postać dziennikarstwa he 
brajskiego w Palestynie i Dr. Bograczow, dzia­
łacz ogólno-syjonistyczny zostali ciężko ranni. 
Przewieziono ich do szpitala.

Szosa Hajfa-Tel Awiw jest najbardziej ru­
chliwym  szlakiem kom unikacyjnym  w Pale­
stynie. Ostatecznie wykończona została po wy 
buch u terroiu. Przedtem jiszuw nie mógł w y­
walczyć u rządu koniecznych funduszów. Z 
H ajfy do Tel Awiwu jechało się okrężną dro­
gą przez Tul Kerem, albo —  przez Jerozolimę. 
Nie pom ogły argumenty. Rząd palestyński 
zwlekał i odmawiał. Ta szosa bowiem nie 
przedstawia strategicznej konieczności. Jest 
niemal wyłącznie szosą dla celów żydowskich, 
od Benjaminy aż do Tel Awiwu prowadzi w y­
łącznie przez osiedla żydowskie. Arabowie 
jeżdżą koleją.

Z  chwilą wybuchu terroru nie można było 
kom unikacji kierować na —  Tul Karem. 
Dłużej nie m ógł rząd się opierać. Dokończył 
szosę.

Przy bardzo daleko posuniętej motoryzacji 
w żydowskim  życiu gospodarczym i olbrzy­
mim ruchu automobilowym na tra szlaku —  
szerokość szosy (4 mtr) jest oddawna kryty­
kowana. Jiszuw domaga się znacznego rozsze­
rzenia jej, gdyż tylko tą drogą można uchro­
n ić się przed nazbyt częstymi katastrofami. 
Czy rząd znajdzie pieniądze na rozbudowę 
„niestrategicznej szosy"?

Jedyne pragnienie: certyfikat
Oficer angielski zgubił teczkę, zawierającą 

ważne dokumenty w ojskowe i  950 f. szt. w 
gotówce. Znalazł ją  jeden z pardesanów He­
dery i  natychmiast odniósł do m iejscowej 
władzy w ojskow ej. Uradowane dowództwo od ­
działu natychmiast połączyło się telefonicznie

New York, 16. 5. (ŻA T ) W  ostatnim nume­
rze czasopisma „Current History* sekretarz 
Rady Federalnej Kościołów Chrześcijańskich 
w Ameryce Dr Henry Smith Leiper zamieścił 
artykuł om awiający korzyści przysporzone 
przez uchodźców niemieckich gospodarce ame­
rykańskiej. Już ze stanowiska czysto utylitar­
nego —  głosu artykuł —  było wcale niezłym 
interesem wpuszczenie uchodźców i zużytko­
wanie ich zdolności. D r Leiper występuje 
przeciwka twierdzeniom o  „zalew ie" różnych 
zawodów przez uchodźców. W  okresie ostat­
nich Z lat przybyło do Stanów Zjednoczo­
nych mniej niż \5.000 uchodźców niemiec­
kich. W  tym samym czasie 20.000 Niemców 
Należy się przeciwstawić przesadnym infor­
m acjom  o  przypiywie uchodźców. Dr Leiper 
wymienia szereg przedsiębiorstw- założonych 
przez uchodźców, które zatrudniają obecnie

z władzami przełożonymi w Jerozolimie, pro­
sząc o  zezwolenie wypłacenia 10 proc. „znale­
źnego*. Jerozolima odpowiedziała przychylnie. 
Znalazca jednak odm ów ił przyjęcia. Pienię­
dzy nie potrzebuje. Ale ma tylko jedną prośbę: 
stara matka w Niemczech pozostała bez środ­
ków  do życia. On, syn, chce ją  sprowadzić 
do Palestyny. W niósł podanie i  nie może się 
doczekać certyfikatu. Może władza wojskowa 
zechciałaby poprzeć jego prośbę?

Dowództwo oddziału przekazało poparcie 
prośby do Jerozolimy, skąd nadeszło przyrze­
czenie ryckiego przychylnego rozpatrzenia 
sprawy. Może wkrótce ziszczą się marzenia 
pardesana i otrzyma certyfikat dla matki. O- 
czywicie w ramach kontygentu, bo jakżeby 
inaczej wpuścić Żydówkę poza sakramental­
ną liczbą 1000 dusz miesięcznie?

Powstanie nowe osiedle 
i nowa — szkoła

„Kwucat Arie*, sąsiadująca z kibucem „A - 
kiby“  w Hederze wysłała pierwszą grupę 30 
osób na osiedlenie do Bejt Szan, na ziemie 
położone koło Tirat Cwi. W  ciągu miesiąca 
przeniesie się tam cała kwuca. Powstanie no­
we osiedle, przybędzie świeży punkt na ma­
pie żydowskich posiadłości w  Palestynie.

Kwucat Arie —  to młodzi chalucim. Prze­
ciętnie w  wieku lat 20. A są już w Palestynie 
4— 5 lat. Jako podr3stające dzieci przybyli tu 
z „Jugendalijah" z Niemiec. Natychmiast we­
szli w pracę, przyzwyczaili się do klimatu. Tu 
odbyli swoją hacliszarę, I dziś, ledwo sięgają 
wieku pełnoleitności —  idą na osiedlenie. 
Praca na roli idzie im łatwo, zżyli się z nią. 
Najpierwsze swe siły zużyją dla budowy no­
wej pozycji żydowskiej w  Palestynie.

A  obok, w kibucu „A k iby", w  pokoju  „Maz- 
kirut EIjona* — wre. Dobiega końca praca 
nad założeniem w  Palestynie szkoły rolniczej, 
któraby umożliwiła sprowadzenie każdego ro­
ku kilkudizesięciu, a później stukilkudziesię- 
ciu chłopów  i dziewcząt w wieku lat 15— 17. 
Niechaj i  młodzież z Polski ma możność przy­
bywania do kraju w m łodym  wieku, nieobję­
tym jeszcze kontyngentem certyfikatowym i  
niechaj tu przejdzie sw oją hachszarę i siły  
najleszych !at m łodości odda budowie ż y ­
dowskiej Siedziby Narodowej.

W ysiłki „A k ib y " na polu  zorganizowania 
szkoły rolniczej, trwające już od  roku, w osta 
tnim tygodniu posunęły się znacznie naprzód. 
W krótce zrealizuje się pierwsza instytucja 
dla alii młodzieżowej z  Polski.

J. N.
^ f  ■— i m m

znaczną liczbę robotników amerykańskich. W y  
mienia on też różne gałęzie przemysłu, zało­
żone przez uchodźców, jak wzorowaną na cze­
skich wyrobach produkcję kryształów, aakłji, 
zabawek, instrumentów muzycznych, rożnych 
preparatów dentystycznych itp. Dr Leiper ilu ­
struje swe twierdzenie również inicjatywą, ja ­
ką wykazali się uchodźcy w Anglii, Holandią 
Australii i  innych krajach, gdzie 
schronienie. Dr Leiper pow ołał się przy tym, 
na ostatnie oświadczenie angielskiego mini­
stra spraw wewnętrznych sir Samuela Hoare, 
że 11.000 uchodźców stworzyło zatrudnienie 
conajm nie dla 15.000 Anglików. Obawa przed 
wzmożonym dopływem  uchodźców są bezpod­
stawne, gdyż kwota imigracyjńa z N iem iec 
Austrii i  Czechosłowacji nie przekracza rą. 
zem 30.000 osób  rocznie.

t

Uchodźcy pionierami wielu gałęzi 
przemysłu w Stanach Zjednoczonych
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Emigracja, przysposobienie zawodowe, szkolnictwo
(Kitka uwag na marginesie książki M. Pollnera: Emigracja i przewarstw owienie żydów polskich, Warszawa 

1939 *%'
Próba połączenia trzech pojęć wymienio­

nych w nagłówku niniejszego artykułu, w jed 
ną organiczną całość w ramach żydowskiej 
polityki gospodarczej i społecznej, mogła jesz 
cze parę lat temu wywołać co najwyżej wzru 
szenie ramio:.. Jak długo świat stał otworem 
dla wędrującego człowieka, jak długo (a dzia 
ło to się jeszcze głęboko w lata powojenne) 
zdawało się, iż wędrujący handlarz też same 
lub nawet lepsze ma przed sobą perspekty­
wy, co wędrujący rzemieślnik lub robotnik, 
tak długo też zagadnienie produktywizacji 
emigranta miało raczej znaczenie teoretycz­
ne. Pisało się o tym gdzie niegdzie, mówiono 
o tym na posiedzeniach i konferencjach, ro­
biono tu i ówdzie mniej lub więcej nieudałe 
próby założenia kursów lub warsztatów pra 
cy dla emigrantów —  i na tym koniec. Emi­
grant żydowski —  o ile w ogolę mógł wedrc 
wać —  szedł za Ocean i fundował swą karie-

wielu krajach .migracyjnych nie jest wyłącz 
nym rezultatem propagandy hitlerowskiej; 
w wielu wypadkach wynika on z przeświad­
czenia, iż imigracja żydowska nie daje tych 
elementów, jakie krajom tym są potrzebne, 
zalewa je natomiast pośrednictwem gospo­
darczym, przekraczającym niejednokrotnie 
ich możliwości i potrzeby.

Jasna stąd diagnoza: Urosłe groźnie mury 
obostrzeń imigracyjnych, które Zamykają 
dz;ś św.at przed nam1, nie runą pod naporom 
naszych wołań, jeśli ręka w rękę z tym nie 
pójdzie akcja przegrupowania zawodowego 
żydowskiej emigracji, jako integralna —  bo­
daj czy nie najważniejsza —  część składowa 
żydowskiej polityki emigracyjnej. A  skoro 
tak, to pomyśleć należy poważnie, bardzo po

Skomplikowanych warunkach dzisiejszego ży 
cia gospodarczego niejedna impreza produk- 
tywiza- yjna musi skończyć się fiaskom, 
zwłaszcza jeśli wziąć w rachubę niebardzo od 
powiedni element ludzki, którym operuje. Nie 
ulega jednak wątpliwości, iż natężenie pro­
cesu przegrupowania zawodowego jest dziś 
zbyt słabe, by sprostać dziejowym zadaniom 
przed jakimi stoi społeczeństwo żydowskie 
w tej mierze, nie ulega również wątpliwości, 
iż kompleks zagadnień emigracyjnych, jako- 
też zagadnień szkolnictwa i przysposobienia 
zawodowego wśród Żydów wykazuje wiele a- 
nomaiii, o których przezwyciężeniu poważnie 
należy pomyśleć. W  normalnym społeczeńst­
wie nie byłby do pomyślenia fakt absolutnej 
dwutorowości, jaka panuje u nas w tej dzie-

ważnie o rozbudowie instytucji umożliwiają dżinie. Nie ma dziś żadnego prawie kantaktu 
cych to przegrupowanie. Prosta stąd droga między żydowskimi instytudanu emigracyj- 
d< zagadnień szkolnictwa w ogóle, w szcze- nymi a instytucjami przysposobienia zawodo 

rę życiową na pośrednictwie gospodarczym! gólności zaś do zagadnień żydowskiego szkol wego. Tak więc z jednej strony załamuje się 
poczynając od najprymitywniejszych jego metwa zawodowego, które należy gruntów- żydowski aparat emigracyjny nie mogąc 
form. „Klapper” argentyński czy brazylijski nie zreorganizować, by mogło podołać tym sprostać narosłym ogromnie zadaniom drogą 
wędrujący z swym tobołkiem towarów z osa nowym jedynym w swym rodzaju zadaniom, dotychczasowej pracy, z drugiej zaś strony 
dy do osady i marzący o cym, by otworzyć Mocne nostawienie zagadnienia na tej żydowLkie instytucje przysposobienia zawo- 
sobie sklep wprzód w mniejszym później w płaszczyźnie uważam za wielką zaletę książki dowego produkują —  nawet w ograniczonym 
corar większym mieście, oto typ żydowskie- Pollnera. Przedstawia ona zagadnienie żydów zasięgu swej dzisiejszej pracy —  ludzi mniej 
go emigranta powojennego; znajdziecie go sklej emigracji w dobie obecnej, oada możli- ]ub Więcej kwalifikowanych do pewnej gru- 
w wszystkich praw.e krajach świata. Jeden wości emigracyjne, łączy je z zagadnieniem py zawodów, nie bardzo interesując się tym,

przysposobienia zawodowego i tą drogą do- czy kwalifikacje te mają stotną wartość 
chodzi do krytyki obecnych stosunków w ży gospodarczą i czy umożliwić mogą emigrację 

I I  dow kun szkolnictwie zawodowym i do na- która w niejednym wypadku będzie jedynym 
ces ten dokonał się głównie pod naporem idei kreślenia planu reorganizacji. Oparta o duży rozwiązaniem z.agadn enia bytu dlanej jed- 
z motywami czysto gospodarczymi niewiele zasób cyfr i zestawień statystycznych, szcze- ' nostki. Nie mniejsze dziwolągi panują w dzie

golnie z dziedziny szkolnictwa, musi niejedno dżinie szkolnictwa. Tradycyjny pęd do szkol 
krotnie działać przekonywująco. Dużo jest nictwa ogólnokształcącego a później na uni- 
w niej cierpkich uwag pod adresem źydow- wersytety, ktoiy cechował społeczt ństwo zy 
skich iiurtytucji społecznych, których cgrarn dowsk.e w ubiegłych lat dziesiątkach nie ma 
czana mocno działalność nie zawsze stoi w już dziś ani gospodarczego, ani nawet my- 
należytym stosunku ani do fakty> znych po- ślowego uzasadnienia. Mimo to pęd ten tiwa 
;rzeb społeczeństwa, ani też do nakładu środ drogą inercji a gdzie się załamał pod napo- 
ków, jakimi instytucje te nieraz operują. Da rem rzeczywistości, tam ustępuje niejedno- 
łoby się może podyskutowa. z tą lub ową krotnie miejsca nawale na wpół analfafcetyz

był tylko wielki wyjątek z tej reguły: Pale- 
s+yna, gdz.e setki tysiące emigrantów prze­
szło do p^acy na roli i w przemyśle, ale pro-

miał wspólnego,
Zmieniły się „ednak czasy. Gehenna Żydów 

niemieckich, martyrologia żydów polskich i 
rumuńskich i węgierskich i wielu innych ru­
szyła z posad nie tylko organizacyjne, ale i 
myślowe życie społeczeństwa. Setki tysiące 
stoją dziś z kijem ./ędrowmun w ręku, ale 
świat zamknął się na wszystkie spusty, nie 
chce .migrantów w ogóle, nie chce w szcze 
gólności imigrantów - Żydów & już słyszeć 
nawet nie chce o imigracji handlarzy. Gwał­
towny wzrost nastrojów antysemickich w

uwagą. Niezawsze nieudolność danych insty 
tucji lub zbiurokr ityzr-wanl. ich aparatu 
jest jedyną przyczyną niepowodzenia; w

mu, która grozi nam coraz poważniej. Z ty-

(Doko-ńczenie na str. 8-ej)

i DORIS LESLIE
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83)
—  Jestem teraz zmęczony. Weź to !
Pochylił się, by podnieść kołdrę i przykryć Kata­

rzynę. Zgasił światło i nie m ówiąc słowa położył się. 
Pocałował ją w  czoło i szepnął:

—  Dobranoc, głuptasku.
Potem odw rócił się od niej i usnął natychmiast. 

Ona również zasnęła, uspokojona.
Niedługo potem Katarzyna oirzyinata nadzwyczaj 

serdeczne zaproszenie od Marii z prośbą, by wraz z Ry­
szardem przyjechała do niej do Hadley na W ielka­
nocne Święta. „Cieszyłauym się również, gdybyś zabrała 
z sobą Rozamundę. Sprawiłoby to wielką radość Karo­
low i". W  pierwszej chwili Katarzyna chciała odmówić. 
Ponieważ jednak raz na zawsze wyrzuciła z swych 
myśli niepokojące podejrzenia, napisała po namyśle, 
że wszyscy troje z chęcią przyjadą.

—  Cieszę się, że przyjęłaś zaproszenie, —  rzekł 
Ryszard. —  Ja byłbym w każdym razie pojechał.

Zranił ją  ton niedbałej obojętności. Iskierka gniewu 
zatliła ży wo.

—  Bez względu na moje życzenie?
—  Od kiedy to, —  rzekł z  kpiącym  uśmieszkiem, 

—  jesteś m oim  mentorem?
—  Od czasu, kiedy tw oje postępki i  tw ój tryb życia 

wymaga nadzoru.
—  Ach, tak 1 M ój tryb życia c i tnie odpowiada?
W ciąż jeszcze uśmiechnięty, ale z  /razem. prze­

kory w zaciśniętych wargach, skręcał papierosa. Zwil­
żył bibułkę delikatnie końcem języka i  zakleił ją.

Opanowała sw ój gniew i rzekła:
—  Ryszardzie, wiesz dobrze, że nie zachwycam się 

Marią, ani towarzystwem, które u  niej bywa. —  Nie 
ibacząc na jego wzniesione brwi, ciągnęła dalej sta­
nowczym  głosem : —  Mam wrażenie, że zaiow no ona, 
jęk  je j prrviściele wnłv-wnią m« ciebie niekorzystnie.

Prócz tego, widujesz się z nią, moim zdaniem, zbyt 
często.

Juz kiedy wy powiadała te słowa, byłaby je  chętnie 
cofnęła z powrotem. Rzucił je j dziwne spojrzenie, zapa- 
lając jednotześn e ukończonego papierosa.

—  A więc to tak, —  rzekł w końcu przeciągle. 
Przypisywałem ci więcej inteligencji. W idzę jednak, 
że „au fond ‘- jesteś zwykłą kwoczką. Małostkową k o­
bietką, która pilnie strzeże swego męża.

Szyderstwo trafiło ją  w  samo serce; wargi je j po­
bielały z bólu.

—  I w  tym leży przyczyna, —  zw rócił ku niej 
twarz pociemniałą z gniewu, —  że od  początku naszego 
małżeństwa ustosunkowałaś się haniebnie do Marii. 
Nie znosisz jej, Bóg raczy wiedzieć czemu i nie wahasz 
się okazać le j niechęci. Żadam, byś się odnosiła do 
m ojej rodziny z takim samym szacunkiem i uprzejmo­
ścią, jaką ja  okazuję twojej rodzinie.

Rzucił je j gniewnie w twarz ostatnie słowa i wy­
szedł z pokoju trzasnąwszy drzwiami.

Ta na pozór błaha sprzeczka była początkiem ich 
rozstania. Tajna wrogość, którą oboje starali się ukryć 
i uśpić, wypłynęła na wierzeń i stanęła pomiędzy nimi, 
choć życie podczas dnia biegło nadal utartym trybem, 
a nocą ciała łączyły się w uścisku. Głęboko w  każdym 
z n k h  wrrat tała gorżka niechęć. Oddając się, skąpiła 
m u siebie i  swej m iłości.

.
IV.

Na kilka dni przed wyjazdem do Hadley, Roza- 
munda, która leżała w łóżku z powodu silnego prze­
ziębienia, zachorowała na odrę.

—  Strasznie mi przykro, Ryszardzie, —  rzekła 
Katarzyna, —  ale będziesz musiał usprawiedliwić naszą 
nieobecność i  wytłumaczyć Marii w  Uście, dlaczego 
n i? m ożem y przyjechać:
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„Nie umiera naró ̂ .którymaswych poetówr
Rozmowa Nietzschego z Dostojewskim

PFAGA, w maju.
IV tych limach odbyła się w Prad?e pierw­

sza od czasu przewrotu uroczystość narodo­
wa. Nadano je j charakter manifestacji poważ­
nej ale tak imponującej, że mogła się przyczy­
nić do podniesienia na duchu całego narodu.

Nie szło tu o święcenie historycznej jakiejś 
rocznicy. Zdarzenie, które dało asumpt do in­
scenizowania tak okazałego święta narodo­
wego, pozostawało nawet w związku z ostat­
nimi przemianami politycznymi, mianowicie 
z bizyłączeniem kraju sudeckiego do Niemiec.

W Litom ierzycach pochowany był poeta 
rześki Kareł Hynek Macha. Na wniosek pra­
łata Staszeka uchwalono uroczyste przeniesie­
nie zwłok jego na ziemię czeską i pochowanie 
ich na cmentarzu Wyszehradzkun, gdzie spo­
czywają dawni królowie czescy.

Los historyczny zrządził, że nowa katastro­
fa narodowa stała się powodem do pośmiert­
nego uczczenia wielkiego poety, który z a . ży­
cia nie spetkał się /  zasłużonym uznaniem.

uzym był, czyn’ jest Macha dla narodu cze­
skiego? .

W iadom o, że pierwszymi ..budzicielami" 
tego narodu pod panowaniem Habsburgów 
byli uczeni, którzy pisywali po łacinie lub po 
niemiecku i nadali początkom odrodzenia na­
ród .w ego charakter naukowy. Przyszli potem 
i poeci, którzy zaczęli pisać po czesku, opiera­
jąc się na wzorach romantyzmu niemieckiego 
i polskiego. Jako pierwszego poetę, w którym 
obudziła się niejako prawdziwa dusza twór­
cza narodu czeskiego, uznano z czasem pow ­
szechnie Mechę.

M icha, którego arcydziełem był poemat 
„.Maj", pierwszy w piśmiennictwie czeskim ob­
jawił się jako mistrz wiersza muzyKalneg"
■ bogatej, specyficznie czeskiej obrazowości. 
Gelein jego nyło zmodernizowanie i unarodo­
wienie twórczości czeskiej. Pierwszą dążność 
m z„czyw is:nił, odwracając się od tradycyjne­
go romantyzmu i  zapładniając piśmiennic­
two czeskie prądami nowoczesnymi. Próbę tę 
przedsięwziął jed n ik  przedwcześnie. Społe­
czeństwo nie dojrzało wówczas jtszcze do no­
wej duchowości i nie zgotowało poecie je j przy­
jęcia, na jakie zasługiwał. Ta okoliczność sta­
nęła też na przeszkodzie rychłemu z wy cięstwm 
kierunku narodowego.

.Los M aili;; był tragiczny. Urodzony w  r. 
1810 zmarł już w r. 1836, tak żc nie mógł kon­
tynuować wałki o  swe ideały. Dopiero przy 
koń"u  lat pięćdziesiątych, w  których pano­
wała reakcja, obudził się silniejszy prąd na­
rodow y w  literaturze czeskiej, u grupując się 
dokoła almanachu „M aj“  nawiązał jawnie do 
usiłowań Macha.

Dziś, sto lat przeszło po śmierci poety, któ­
ry zeszedł jako młodzieniec do grobu, naród 
w  sposób wspaniały uczcił pamięć jego. Przez 
dzień cały trumna jego ustawiona była na 
katafalku v\ Panteonie Muzeum Narodowego. 
Aż do wieczora defilowały przed nią tłumy. Na 
drugi dzień odbyła się główna uroczystość, 
przewiezienie trumny, za którą postępował or­
szak —  na Wyszehrad gdzie wygłoszono sze­
reg m ów.

Do manile stacji tej przyłączyło się całe 
miasto. W  oknach wystawowych widniały 
portrety Machy otoczone zielenią a nad nimi 
słowa poely, w których streszcza s-ę wiara 
jego i narodu:

„Neumira naród, htery ma s ie  basn iky!"
* *  *

W  nlezwyieły sposób święcono też. w  tym 
roku pamięć narodowego filozofa  czeskiego,
I. A. Komeńskiego, W  dzień 317 rocznicy uro­
dzin jego, która w innych Y.arunkach byłaby 
może minęła niespostrzeżonu, prasa pizypom - 
niała całe znaczenie jego dla rozw oju kultu­
ry i narodowej świadomości Czechów. W  dniu 
rocznicy Komeńskiego pisma przypominały 
leż cenne wskazówki które mędrzec ten po­
zostawił w  polityczno-etycznych swych afory­
zmach. Oto niektóre z n ich .

g^zczeście nar wdów jest zrnifhiię, Czasami

Dziś we środę 17 bm Premiera w kinie „APOLLO" Szczyt doskonałości artystycznej i technicznej
Wspaniałe arcydzieło, wykonane w całości naj­
nowszą techniką barw naturalnych. Niepirzeiy- 
wane dotąd emocje sportowe! — W głów. rolachK E N T U C K Y

Loretta Yising, Richard Greene
Poranki z pow. filmu: we czwartek 18, w sobotę 20 i niedzielę 21 bm. — Ceny od 50-ciu gTOSEy

narody się podnoszą, czasami upadają, czasa­
mi błyszczą, czasami się ściemniają, czasami 
mają powodzenie, czasami sa w nęd-y —  za­
leżnie od Lego, o ile u nich przeważa cnota 
nad błędami, pracowitość nad niedbalością, 
mądrość nad głupotą".

„Trzy są zasady jedności ■» rzeczach waż­
nych należy zachowywać zgodność, w mniej 
ważnych swobodę, w wszystkich rzeczach zaś 
ukazywać miłość ku wszystkim".

*  *  *Bez komentarza przytaczam jeszcze fakt li­
teracki, który z pewnością zainteresuje czy­
telników.

Włamie pojaw ił się niemiecki przekład dra­
matu czeskiego poety Franciszka Zavrzela 
„Nietzsche", należącego do trylogii jego „He- 
roika". Dramat ten przedstawia m. i. spotka­
nie Nietzschego z Dostojewskim w W enecji. 
Historycznie jest tylko stwierdzonym, ze obaj 
pisarze równocześnie bawili w Wenecji. W y ­
miana poglądów między nimi jest pomysłem 
autora, opracowanym bezsprzecznie w sposób 
bardzo efektowny. Zanotować jeszcze wypada 
okoliczność następującą. Właśnie tę scenę ogło 
sił w  felietonie swym dziennik praski , Der 
Neue Tag", który zajął miejsce dawniejszego 
„Prager Tagblatt" i jesl dziś orgaftem półofi- 
cjalnym „protektoratu".

Nietzsche i Dostojewski mówią o poglądach 
swych, które pierwotnie się zgadzały, z cza­
sem jednak stanęły w sprzeczności do siebie. 
Cytuję zdania najbardziej charakterystyczne:

N*etsche: Czytałem uważnie książki Pańskie. 
Zagadnienia, którymi Pan Się zajmował, zbli­
żone były do kwestii rozpatrywanych przeze 
mnie. Odpowiedzi Pańskie r-a kwestie te by­
ły bardzo podobne do moich.

Dostojewski: Były zupełnie równe. Lecz 
dziś odpowiadani na te pytania całkiem ina­
czej.

Nietzsche: Czy chcc Pan prze/ to powiedzieć, 
żc się Pan om ylił?

Dostojewski: Tak i to gruntownie.
Nietzsche: Muanaby z tego wnioskować, że 

obecnie ja jestem w  błędzie?
Dostojewski: Obawiam się, że tak jest w 

istocie.
Nietzsche: Wracałeś Pan w pismach swych 

zawsze do iypu człowieka, ktćry przewyższa 
innych.

Dostojewski: Któremu się zdaje, że ich  
przewyższa...

Nietzsche: Człowiek ten nie zastanawia się 
nad tym, co dobre a co złe, mn ema, że w  od­
różnieniu od innych nadana mu jest pewna 
wolność działania.

Dostojewski: Tak, mniema Oto właśnie 
idzie.

Nietzsche: W edług Pańskiego zdania mnie- 
inan'e to jest tedy om yłką?

Dostojewski: Omyłka jest wyrazem zbyt 
słabym. Jesl ono zbrodnią.

N^tzsche: Do tego Pan doszedł?
Dostojewski: Tak Zbawienie — nie, to m o­

że Lrzmi zbyt po rosyjsku — więc według 
słownika Pańskiego: siła nie żyje w  Pańskim 
nadczłowieAu.

Nietzsche: A w czymżez?
Dostojewski: w Bogu.
Nietzsche. Czy nie słyszał Pan jeszcze, ie  

Bóg już nie żyje?
Dostojewski: Nie tylko to słyszałem, ale 

leż w  to wierzyłem. Blużniłeru tak samo, jak  
Pan blużni. Dziś jestem ocalony.

W id.

Emigracja, przysposobienie 
zawodowe, szkolnictwo

(.Dokończenie z str. 7-ej)
sięcy i dziesiątek tysięcy młodzieży żydow­
skiej, wałęsającej się dziś po ulicach miast i 
miasteczek, nie chcąc, czy też nie mogąc sobie 
pozwolić na średnie wykształcenie, nic dobre 
go nam nie urośnie. Jedynie ta część któia 
znalazła przystań w organizacjach chaluco 
wych, wejdzie —  prędzej czy później —  w 
szeregi robotnicze w Palestynie i sperm po­
ważną funkcję w dziejach narodu; ale cóż ma 
się stać z masą pozostałych szarych jednos­
tek, zamierających w beznadziejności dzisiej 
szego życia, kto zajmie się ich losem i ich 
przyszłością ?

Takie refleksje każą jak najpoważniej po­
traktować plan szerokiej rozbudowy żyd ,ws 
kiego szkolnictwa zawodowego, nakreślony 
przez Pollnera. Jeśli inwestycje związane z 
realizacją takiego planu, nie są tak kolosal­
ne, jakby w pierwszej chwili obawiać się na 
leżało i jeśli jest nadzieja, iż kapitał włożony 
w nie chociażby częśc.owo przybierze f-rmy 
kapitału obrotowego, umożliwiając kształcę 
nie dużych szeregów młodzieży, to warto 
pokusić s:ę o poważną próbę w tym kierun­
ku. Ostatecznie zarówno Anglicy, jak i Wło­
si również podjęli na większą skalę prób;' 
przysposobienia ze.wodowego emigrantów, ja 
koteż bezrobotnych w ogóle; podane przez 
Pollnera na podstawie urzędowych źródeł an 
gielskich dane cyfrowe z tej dzie dżiny brzmią 
dość zachęcająco. Cnprawda społeczeństwo 
żydowskie nie ma do swej dyspozycji ani au­
torytetu, ani środków władz państwowych, 
które tam podjęły się tych zaaań, ale i u nas 
siały, względu i,e stają aawetLJDo dzień dzisiai

Jak Niemcy spłacają długi?
Berlin. 16. 5. (z) W  najbliższych dniach 

Niemcy wpłacić mają tzw. „konferencji sum 
zam rożonych" kwotę 9 milionów marek. Za* 
legości w obsłudze dłmrów wyijoszą 700 mi­
lionów marek. W ierzyciele żądali wypłacenia 
obecnie 70 m ilionów marek. Niemcy oświad* 
czyły jednak, że dadzą tylko 9 milionów.

Szereg małych państw wierzycielakich, ja k : 
Belgia, Holandia i Szwajcaria było oburzonych 
z powodu szczupłości sum, oddanych na obsłu 
gę długów, którym; zajm uje się „konferencja 
sam re zony ch kredytów". Anglia jednak nakło 
rała uczestników „konferencji" do przyjęcia 
zaofiarowanych sum, wychodząc z założenia, 
że lepiej jest dostać mało, niż nic.

Następna „konferencja w sprawie zamrożo­
nych kredytów ma się odbyć w październiku 
w Stanach Zjednoczonych.

4>ymisja gabinetu syryjskiego
Damaszek 15. 5. (t). Gabinet premiera Buu* 

chari podał się do dymisji, wobec trudności, 
jakie napotkał w realizacji swego programu 
politycznego w stosunku du mocarstwa, posia­
dającego mandat.

szy poważne środki do dyspozycji na takie 
cele i możnaby napewno pomyśleć o bardziej 
racjonalnym ich zużytkowaniu.

To też uważam książkę Pollnera za dobry 
przjczyi tk do ubogiej na ogół literatury po­
święconej zagadnieniom żydowskiej polityki 
gospodarczej. Niechaj szuka drogi do głów 
i do serc, a później również do kieszeni ludz­
kich. Im prędzej ją znajdzie, tym lepiej dla 
i m  Ba dwjinasia już godzina,,,
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Dlaczego Niemcy muszą 
przegrać wojnę?

Wybitny publicysta angielski ó ekonomicznych problemach
przyszłej wojny

Warszawa, 16. 5. (g m.) „Bank’ ogłasza stresz­
czenie niezmierni© interesującej pracy znanego pu 
blicysty gospodarczego angielskiego dra Paula 
Einziga pt. „Ecouomic problems of the next war” .

Autor pracy „Ekonomiczne problemy przyszłej 
Wojny” poddaje gruntownej analizie środki mate­
rialne państw totalnych, przeciwstawiając im za­
soby mocarstw demokratycznych i wysuwa stąd 
ostateczny wniosek bezwzględnego zwycięstwa 
Anglii i Francji w przyszłej wojnie, która zdaniem 
dra Einziga, jesi więcej niż prawdopodobna w 
niedalekiej przyszłości, choć bynajmniej nie nie­
unikniona.

W konkluzji swrej obszernej i wnikliwej pracy 
dr Eiozig udowadnia, że rezultat przyszłej -wojny 
będzie podobny jak w 1918 r. i skończy się zupełną 
porażką Niemiec.

Zdaniem jego przyszła wojna będzie długotrwa­
ła. W długotrwałej wojnie czynniki ekonomiczne 
mają zwiększające się znaczenie w miarę trwania 
Zatargu. W. Brytania i jej sprzymierzeńcy mają 
większe szanse przetrzymania długotrwałej wojny 
niż Niemcy i ich sprzymierzeńcy. Początk»wra 
przewaga państw totalnych wypływająca z lep­
szego przygotowania ekonomicznego zniknie w 
miarę reorganizacji gospodarki w krajach demo­
kratycznych, dostosowanej do potrzeb wojny. Wa 
runki produkcji przy obecnej autarkii gospodar­
czej w Niemczech prowadzą do braku rąk robo­
czych i nie wystarczającej wydajności w czasie 
wojny.

■W. Brytania i jej sprzymierzeńcy będą mieli do 
rozporządzenia rynki całego świata, poza Niem- 
cami, dla pokrycia swych zapotrzebowań wojen­
nych.

Blokada Niemiec na morzu przez flotę brytyj­
ska uniemożliwi im import żywności i potrzeb- 
nyoh surowców. B-lokada uniemożliwi również 
eksport niemiecki i nie pozwoli przez to uzupeł­
nić niedostatecznych rezerw złota. Z powodu nie­
dostatecznych zapasów złota Niemcy nie będą mo- 
fily dokonywać zakupów za granicą, nawet nie­
zależnie od blokady. Brak rąk roboczych i surow­
ców uniemożliwią Niemcom sprzedaż swych to­
warów za granicą, niezależnie od blokady. Wre- 
szcie nastawienie państw neutralnych w stosunku 
do Niemiec będzie daleko mniej przyjazne niż pod­
paś ostatniej wojny.

W. Brytania dzięki swym znacznym zapasom 
złota będzie w stanie przelicytować Niemcy przy

**rzepisy dewizowe w obrotach 
* Palestyną

Vv’-obec stwierdzenia przez Polski Instytut Roz­
ładunkowy, że przepisy dewizowe w obrotach to 
łanowych polsko palestyńskich nie są jednolicie 
**®®owane, Komisja Dewizowa zwróciła się do han 
(tow dewizowych t  ptttyipomnienieim* by przy prze 
b y w a n iu  należności za towary, sprowadzane z 
Palestyny, banki żądały przedkładania wszystkich 
dokumentów towarowych przewidzianych w okólni 

komisji dewizowej ar 14 z dnia 16 kwietnia 
1937 r. ti faktur pozwoleń przywozu i kwitów cel-
Bych.

Jedynie przv przyjmowaniu od importerów 
^plat na rachunek Polskiego Instytutu Rozraohun- 
łtoWego z tytułu należności za owote cytrusowe — 
•jprowadzane z Palestyny w drodze rozrachunku, 
oankd dewizowe nie powinny wymagać przedkla- 

kwiitów celnych oraz kotpii pozwoleń przy- 
^°zu, przeznaczonych dla banków dewizowych — 
(pozwolenia przywozu przy owocach cytrusowych 
^'^dawane są bez wspomnianych kopii.) Przyjmo­
wanie omawianych wpłat winno się odbywać tyH- 
ko na nasadzie faktury zagranicznego dostawcy. — 
”  Przypadkach tych banki dewizowe mają jednak 

cbo-wiązek żądać przedkładania przez importerów 
kwitów celnych w terminie dio dni 30 od dnia 
Przyjęcia wpłaty, celem zamieszczenia na tych 
“ Witach uwag. że należność z tytułu importu zesta­
la uregulowań*.

nabywaniu żywności i surowców w neutralnych 
państwach Europy Południowo-Wschodniej.

Niemcy najprawdopodobniej nie będą mogły 
stworzyć zapasów żywności i surowców wystar­
czających na okres długotrwałej wojny Brak ży- 
ności zdemoralizuje społeczeństwo niemieckie.

W. Brytania posiadając znaczne zapasy złota i 
dewiz będzie mogła zaspakajać swoje potrzeby w 
czasie wojny. Francja również, pomimo jej trudno 
ści finansowych, posiada znaczne rezerwy złota 
oraz wierzytelności zagraniczne. Niezależnie od 
swych środków gotówkowych W. Brytania będzie 
mogła korzystać z kredytu za granicą, podczas 
gdy Niemcy będą musiały płacić za import go­
tówką.

Spośród potężnych sprzymierzeńców W. Bryta­
nii, Bosja sowiecka posiada ogromne środki eko­
nomiczne i jest więcej niż samowystarczalna.

Prędzej czy później Stany Zjednoczone przystą­
pią do wojny po stronie mocarstw demokratycz­
nych.

Brak zaufania stworzy wielkie trudności dla 
rządu niemieckiego przy wewnętrznym finansowa 
niu wojny i spowoduje niepowstrzymaną inflację. 
Społeczeństwo niemieckie jest ogarnięte psychozą 
inflacyjną w o  wiele wdększym stopniu niż społe­
czeństwa innych krajów. Brak pokrycia złotem 
podkopie zaufanie niemieckiego społeczeństwa do, 
stałości waluty.

Istnieje duże prawdopodobieństwo, ie Japonia 
pozostanie neutralna, a nawet w razie przyłącze­
nia się do Niemiec nie będzie mogła udzielić im 
żadnej pomocy pod względem gospodarczym. Na­
wet gdyby Niemcy zdołały zapewnić sobie zupełną 
polityczną kontrolę w basenie naddunajskim i na 
Bałkanach, nie rozwiązałoby to kwestii niedosta­
teczności ich zapasów.

Wreszcie autor pracy „Ekonomiczne problemy 
przyszłej wojny’' podkreśla, że prędzej lub później 
hrak surowców osłahi wydajność armii niemiec­
kiej, brak żywności zdemoralizuje społeczeństwo 
niemieckie, podobnie jak w 1918 r. i gospodarcza 
przewaga W. Brytanii i jej sprzymierzeńców u- 
możliwi jej silom zbrojnym utrzymać się do chwili 
zadania ostatecznego ciosu Trzeciej Rzeszy.

Z Walnego Zgromadzenia 
Powszechnego Banku Kredytowego S. A.
XXXI Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjo- 

nariuszów Powszechnego Banku Kredytowego 
S. A. w Warszawie odbyło się dnia 12 b. m. pod 
przewodnictwem Prezesa Rady p. Prof, Dra Ada­
ma Krzyżanowskiego. Na zebraniu tym dyrekcja 
banku przedłożyła sprawozdanie z działalności 
instytucji za rok 1938 z którego wynika, że czyn­
ności banku w roku sprawozdawczym doznały 
dalszego wzrostu zarówno po stronie wkładów 
i sald rachunków bieżących, które pomimo dwu­
krotnego silniejszego odpływu, wywołanego nie­
pokojami politycznymi w Europie, wzrosły znacz­
nie, bo z 46.7 milionów zł. do 53.8 milionów zł., 
jak i w dziedzinie czynności rozprowadzania kre- 
dytów, które się odpowiednio powiększyły, przy- 
czem bank zwiększył rówmocześnie w roku ubie­
głym znacznie pogotowie gotówkowe. Korzystny 
rozwtoj dochodowości, wyrażającej się zyskiem,

wynoszącym łącznie z przeniesieniem z roku u- 
biegłego 983.964.71 zł., umożliwił bankowi wypłatę 
dywidendy w wysokości zeszłorocznej, t  j. 6J4% 
(sześć i pół procent) po odpowiednim zasileniu 
funduszu rezerwowego oraz stworzeniu rezerw 
podatkowych i innych. Ustępujący z powodu u- 
pływu kadencji członkowie Rady pp. Victor Ber- 
gler, dr. Wojciech Dziedzic i Andrć Gouin zostali 
ponownie wybrani; pozatym zatwierdziło Walne 
Zgromadzenie kooptację do Rady p. Joseph Chap- 
pey‘a.

Rada ukonstytuowała się na posiedzeniu odby­
tym po Walnym Zgromadzeniu Akcjonariuszów, 
wybierając p. prof. dra Adama Krzyżanowskiego 
ponownie swym prezesem oraz pp. dra Wojciecha 
Dziedzica i p. Henry Reutera, Naczelnego Dyrek­
tora Banąue des Pays de 1‘Európe Centrale w Pa­
ryżu, Wice-Prezesami instytucji.

Przed wydaniem nowej instrukcji 
o transakcjach wiązanych

Uruchomienie kontyngentów au tonomicznycH odbije się korzy­
stnie na rynku kolonialnym

Warszawa, 16. 5. (g. m.) Jak się dowiadujemy, 
w opracowaniu jest obecnie nowa Instrukcja o 
transakcjach wiązanych.

Uzgodnienie i ogłoszenie tej instrukcji potrwa 
jeszcze przez pewien czas i dlatego, jak już o  tym 
donosiliśmy, uruchomiono kontyngenty autonomi­
czne na kawę i herbatę.

Uruchomienie tych kontyngentów usuwa braki 
w imporcie, jakie ostatnio odczuwaliśmy na sku­
tek wyczerpania się promes na transakcje wiąza­
ne. Nie znaczy to, że przez uruchomienie kontyn­
gentów autonomicznych system transakcji wiąza­
nych został zlikwidowany. Omawiane kontyngen­
ty autonomiczne działać będą zastępczo i regulo­
wać import kawy i herbaty do czasu ogłoszenia

nowej instrukcji o transakcjach wiązanych.
Dzięki uruchomieniu kontyngentów autonomicz­

nych sytuacja na rynku herbaty wyjaśni się o ty­
le, że podaż herbaty się wzmoże i pokryje bieżące 
zapotrzebowanie rynkowe. Na razie odczuw'a się 
brak herbaty gorszych gatunków, która ostatnio 
podrożała. Jest to jednak zwyżka przejściowa.

Wreszcie uruchomione kontyngenty autonomicz­
ne na przywóz kaw dotyczą kaw niebieskich. Na­
tomiast kawy brazylijskie (Santos, Rio, Victoria, 
Capitania) wwożone będą w dalszym ciągu na za­
sadzie transakcji wiązanych w oparciu na dawniej 
sze promesy, które nie zostały jeszcze wykorzysta 
ne. Ceny na rynku krajowym niektórych gatun­
ków kaw również przejściowo zwyżkowały.

Handel wymienny Anglii z Ameryka
City londyńska wykazuje w  dalszym ciągu 

wielkie zainteresowanie planem wymiany amery­
kańskiej bawełny i pszenicy na brytyjską cynę l 
kauozuk. Chociaż oficjalnie nie ma* jeszcze żad­
nych konkretnych danych, co do rozmiaru wcho­
dzących w grę tramsaikcyj, to jednak rzeczoznawcy 
oceniają je na 25—40 miki. funtów7.

Stany Zjednoczone projektują, jak wiadomo. — 
stworzenie specjalnego zapasu kauczuku i cyny na 
wypadek wojny. Zapas ten powinien wynieść mi­

nimum około 200—300 tys. tonn kauczuku i około
50 75 tys. tonn cyny. Ilości le są równoznaczne ze
spożyciem kauczuku przez okres 6 miesięcy i cyny 
przez okres roczny w czacie pokoju. Pokrycie tej 
kwoty pociągnęłoby za sobą konieczność zwiększę 
o  La obecnego kontyngentu ikauciziuku o 20 proc, — 
przez okres jednego roku i dodatkowej kwoty cy­
ny w wysokości 30 procent.

Według opracowanego planu, kauczuk miałby 
być wymieniony na bawełny. Jeżeli przyjmiemy
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obecny stosunek cee. to za dostarczony kauczuk; 
Anglia mogłaby otrzymać około 2 min. bel ba/weł­
ny, a zatem ilość wystarczającą na pokrycie 2- 
lertnłej konsumcjd W okresie pokoju.

Cyna zostałaby wymieniona za pszenicę amery­
kańską. W  ten sposób W. Brytania otrzymałaby 
około 3,,5 miln. ąuartcrów pszenicy, oo równa się 
prawie zeszłorocznemu angielskiemu importowi 
pszenicy amerykańskiej.

Producenci tak kauczuku jak i cyny odnoszą się 
jednak na razie z wielką rezerwą do proponowa­
nych tranzakcyj wymiennych. Obawiają się oni 
bowiem że stworzenie tak wielkich zapasów cyny 
i kauczuku w rękach rządu amerykańskiego może 
później gdy niebezpieczeństwo wojny zostanie 
zmniejszone, przyczynić się do dezorganizacji ryn­
ków i ogólnej zniżki cen na te surowce. W chwili 
bowiem gdy Stany Zjedn. zechcą te dodatkowe za 
pasy surowców zlikwidować, kartel międzynarodo­
wy straci kontrolę nad kształtowaniem się sytuacji 
rynkowej na te surowce.

Te same argumenty są wyrażane przez farme­
rów amerykańskich którzy się obawiają, że stworze 
nie tak wielkich zapasów bawełny i pszenicy w 
ręku rządu angielskiego osłabi kontrolę, jaką od­
nośne organizacje producentów rolnych USA — 
wywierają na kształtowanie się sytuacji na ich 
produkty rolne. Dotychczasowy system hamowania 
zbyt wielkiej zniżki cen przez wycofanie różnych 
zapasów z rynku nie byłby na przyszłość efektyw­
ny gdyż Anglia mogłaby w każdej chwili wywrzeć 
presję, przez wyrzucenie zapasów na rynki mię­
dzynarodowe.

Gały wspomniany plan wymiany ma niewątpli­
wie podłoże polityczne. O ile odnośne rządy będą 
uważały że z punktu widzenia politycznego wymia 
na jest korzystna, prawdopodobnie dojdzie ona do 
skutku, bez względu na stanowisko zainteresowa­
nych grup reprezentujących producentów odnoś­
nych artykułów wymiennych.

Dodatkowe towary do obrotu 
w konpensacie z Palestyną

Warszawa, 13. 5. (g. m.) Jak wiadomo Min. 
Przemysłu i Handlu ustaliło swojego czasu znany 
czytelnikom „Nowego Dziennika” wykaz artyku­
łów, których eksport dopuszczony jest do odmra­
żania należności zablokowanych w Polskim Insty­
tucie Rozrachunkowym z tytułu obrotu polsko-pa- 
lestyńskiego.

Ostatnio lista ta została znacznie rozszerzona. 
Obejmuje ona, poza dawną listą towarów, jeszcze 
następujące artykuły: mięso wołowe i cielęce, j
czosnek i cebulę, soki owocowe, wyroby szklane, 
wyroby szozotkarskie ze szczeciny i fibry, guziki 
galalitowe, pastę do obuwia, odśeż męską i dam- 5 
ską, bydło rzeźne, masło, jaja, wyroby fajansowe, 
sanitarne, ceramikę, naczynia emaliowane, papier ; 
pakowy, maszyny włókiennicze, tekturę, tomofau, 
fajans i szkło stołowe.

Jeżeli chodzi o  drzewo, to do odmrażania do­
puszczone są również meble gięte, drzewo tarte
(iglaste   poz. 749 i 7B1, z wyjątkiem deszczułek
do opakowań i kompletów skrzynkowych), podkła­
dy kolejowe ł słupy telegraficzne. Przy tym drze­
w o tarte dopuszczone jest do kompensaty tylko w 
50 proc., a w 50 proc. ma być eksportowane za de­
wizy. To samo odnosi się do podkładów i słupów 
telegraficznych. Natomiast eksport mebli giętych 
może iść w 70 proc. drogą kompensaty.

"W rozrachunku w wartości 75 proc., a w  dewi-

BĘOZ1ECIE ZACHWYCENI I Będziecie oszołomieni przewspaniałym filmem żydowskim

MIASTECZKO BEŁZ (Syn Kantora)
H O I S Z E  O J S Z E Rwystępuje najsłynniejszy 

śpiewak żydowski oraz najlepsi artyści 
żydowscy Ameryki l

zach w  wartości 20 proc mogą być eksportowane: 
tektura, jaja, naczynia emaliowane, maszyny włó­
kiennicze i wyroby szklane. W połowie za dewi­
zy, a w  połowie w rozrachunku mogą być ekspor­
towane wyroby fajansowe, sanitarne, ceramika.

Upłynnianie sum znajdujących się na koncie 
PIR-u przeprowadza Zahan. Należy jednak-za­
znaczyć, że rola Zahanu nie Jest monopolistyczna 
i może być objęta również i przez inne organiza­
cje, które złożą konkretne i odpowiednie propo­
zycje.

Budowa hal przemysłowych 
w COP.

Na dynamikę osiedleńczą przemysłu pomocnicze 
go i rzemiosła w centralnym Okręgu Przemysło­
wym wpływa hamująco brak odpowiednich pomiesz 
czeń dla zakładów przemysłowych i rzemieślni­
czych. Posiadane przez inwestorów środki finan­
sowe nie zawsze zezwalają na zakup placu i wzno­
szenia odpowiednich budynków.

Dążąc do usunięcia tych trudności, oddalał Pol­
skiego Związku Przemysłowców Metalowych w 
Sandomierzu przystąpił obecnie do opracowania 
projektu hal przemysłowych w których znajdzie 
pomiesczende drobny przemysł I rzemiosło. Hale 
przemysłowe będą podzielone na poszczególne u- 
b Łkać je i technicznie przystosowane do pomiesz­
czenia poszczególnych warsztatów przemysłowych, 
czv rzemieślniczych. Prace nad projektemśjpidowy 

> wych obejmują również zagadnienie

.

racjonalnego ich rozmieszczenia w COP., aby w 
ten sposób uzyskać gospodarcze i planowe powią­
zanie ze sobą poszczególnych gałęzi przemysłowych 
i rzemiosła.

W ten sposób dla drobnych inwestorów odpadła­
by sprawa budowy własnych lokali przemysłowych 
co niewątpliwie w znacznym stopniu przyczyni się 
do rozbudowy przemysłu i rzemiosła pomocnicze- 
gi w  COP.

Złoto szuka schronienia
Trwający już od pewnego czasu odpływ złota z 

Anglii jest nadal znaczny. Stoi to częściowo w 
związku z konsekwentną akcją rządu angielskiego, 
mającą na celu utworzenie dodatkowego zapasu 
złota w Kanadzie. Dlatego też ogólna ilość złota 
wysiana przez Anglię do Kanady w otarese ostat­
nich kilku tygodni sięga 20 miln, funtów'. Kraje 
europejskie natomiast nadal wysyłają swe złoito do 
Londynu. I tak Szwajcaria przesiała tam od poło­
wy kwietnia br. złota wartości 18 miln. funtów. — 
Holandia zaś. w ciągu ostatnich dwóch tygodni, 
około 6,6 miln, funtów.

Kronika gospodarcza
— Obieg bilonu.' Obieg polskich monet srebrnych 

i hilonu w dniu 1U maja br. przedstawiał się nastę­
pująco (w miln. zł — w nawiasach dane na dzień 
30 kwietnia): suma globalna 464,2 (464,1). w tym: 
monety srebrne 372,1 (372,9), bilon niklowy i bron- 
zowy 92.1 (91,2).

— Budowa wytwórni materiałów izolacyjnych w 
Sandomierzu. W Sandomierzu została ukończona 
budowa hali fabrycznej wytwórni papy i budowla­
nych materiałów izolacyjnych. Obecnie przystąpio­
no do montowania maszyn i urządzeń fabrycznych 
Wytwórnia rozpocznie częściową produkcję w uaj- 
Miiszych miesiącach.

— Straty dzlenników włoskich. Zamknięcia bi­
lansowe szeregu większych pism włoskich wskazu­
ją znowu na straty tych wydawnictw. Tak np. 
„Giomale d‘Iialia“ zamknęło rok 1938 stratą 1,37 
miln. lirów, wobec 594.965 lirów w roku poprzed­
nim. „TVdbuna,‘ wykazuje stratę w wysokości 2,58 
miln. lirów, czyli trzykrotnie wyższą, niż w roku 
poprzednim. Turyńska ,Stampa‘ zamknęła rok ub. 
stratą blisko 2 miliony lirów, wobec 1,55 miln. w 
1937.

— Bawełna amerykańska dla Hiszpanii. W No­
wym Jorku prowadzone są rokowania z Hiszpanią 
na temat sprzedaży jej conajmniej 50 tysięcy bel 
bawełny. Tranzakcja — przynajmniej w pewnej 
części — będzie miała charakter kredytowy.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
K R A K Ó W , l f  m aja. Pszenica 4* proc. ziarn. szklista 

i i — 23.25, Jednolita czerwona 1 blala 22.25—22.50, zbierana 
21.25—21.50, żyto standart 1 15.05—15.85, standart 11 15.20— 
15.40. Jęczmień Jednolity 18.75—10.75, przemiałowy 17-75—  
18.25, pastewny 17—17.25, owies nlezadeszczony 13—10.50, 
standart 1. (lekko zadeszcz.) 17.75—18.25, standart )X (zad. 
dup. 17,25 -xi.50, ranka pszenna wyciągowa 20 proc ti—44. 
wyciągową 35 proc, 10— 13, gat. 1 50 proc. 38—29.50, gat. IA  
(5 proc, 31—30, gat. II  35-05 proc. 31.75—33.75, gat. II  50-00 
proc, 30—31.50. gat. 11 50-05 proc. 29.25—29.75. gat. 11 
04-05 proc. 23.50- -24, pz.uewna 14.50— 15, razowa 95 proo. 
25.51— 29.75, maka żytnia okr. krakowskiego gat. IA  55 proc. 
27—27.25. razowa 95 proc. 21.25—24.50, mąka żytnia okregn 
poznańskiego IA  55 proc. 27—27.54. otręby pszenne stand, 
miałkie 13—13.25, średnie 12.50—12.75* żytnie standartowe 
12.50—12.75, jęczmienne 12.75—13. Obroty 1 tendencje: psze­
nica 130 spokojna, zyto 123 spokojna, Jeezmleń 70 50, owlea 
13 chwiejna. Ogólny obrót 730 ton, Tendencja ogólna spo­
kojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
POZNAŃ, 10 m aja. W szystko bez zm iany. Tendencja 1 

obroty: pszenica 151 spokojna, żyto 500 spokojna, Jeezmleń 
71 spokojna, owlea 1H spokojno. Ogólny obrót 1150 ton.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W A R S Z A W A . 10. m aja. Knray zamknięcia. A k cje : Bank 

Polaki 110, Żyrardów 50, Haberbusch 00, Ostrowlee 77.50— 
78, Zieleniewski 03, Cnkler 35.50—31, Lilpop 83.50—85, Sta- 
rachowlee 53.75—54, W ęgiel 33—33.50. Tendencja niejedno­
lita.

Papiery procentowe: l ‘/« proc. p oi. wewnętrzna 40.50,
3 proc. poi. Inwestycyjna I  em. 79, II  em. 80, 5 proe. poi. 
konwersyjna 45, drobne 00, 4 proc. poż konsolidacyjna ode. 
grube 01.50, ode. drobne 01. 0 pror. poż. dolarowa (dola- 
rówka) 39.25, Tendencja utrzymana.

Listy zastawne: l 'U  proc. ziemskie poznańskie Ser. L. 
51.50, l '/i  proc. zleinnkle Ser. 55.50—50.50, 5 proe. listy m. 
W arszaw y stare 07—£8, 5 proc. listy m. W arszaw y z 1938 r.

środa, 17  maja.
STACJE KRAJOW E

K R A K Ó W . 0-57 Pleśń; 7 Andycja poranna, 8.10—9 Mu­
zyka z p łyt; 11 Audycja dla szkól: „K azik  na mane­
w rach"; 11.25 Muzyka z p ły t; 11.30 Andycja dla poboro­
wych; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03—13 Andycja po­
łudniowa; 11 Pleśni majowe; 11.10 M uzyka z p łyt; 11.10 
„Istota 1 znaczenie samorządu w szkole"; 11.50 Program  
na dzień następny; 11.55 W ladomoiel gospodarcze; 15 A u ­
dycja dla dzieci: „Nasz koncert": „Taniec kw iatów " opera 
dziecięca Henryka M ilki; 15.30 Muzyka obiadowa; II 
Uzlennik popołudniowy; 10.05 Wiadomości gospodarcze 
z W arszaw y; 10.20 Dom 1 szkoła: Gawęda w opr. dr A . 
Karpowicza; 10.35 Staropolskie pleśni mariańskie w opr. 
dr M arli Szczepańskiej (X V —X V I I  wlek);17 Odczyt woj­
skowy; 17.15 Utwory Karola Stamltza w wyk. J . Rakow­
skiego (vlola d a m o r )  przy fort. W l. Raczkowski; 17.38 
And. K . K . O. z W arszaw y; 17.12 P łyty; 17.50 Pogadanka;
18 Wiadomości bieżące; 1805 Pleśni W olfa i J. Brahmsa 
w wyk. Janiny Cyb.ńskleJ (śpiew) Ogl Łapickie] (fort.); 
18.30 „Nasz jeżyk' and. w opr. prof. W . Doroszewskiego; 
18.10 „Powieść mówiona" Anieli Gruszeckiej-Nltschowej;
19 Koncert rozrywkowy. W y k .: ork. rozgl. wileńskie] pod 
dyr. W lad. Szczepańskiego; 20 Lokalne wiadomości spor­
towe; 24.05 „Życie w anegdocie"; 20.15 D. e. koncertn roz­
rywkowego j . w. 20 35 Dziennik wieczorny, wlad. meteor.
I sportowe, Nasz program na jntro; 21 Koncert chopino­
wski w wyk. J. Ekiera; 21.30 „Odpowiedzialność społecz­
ne pisarza" wieczór literacki J. W leysklego; 22 „O  pro. 
mlenlowanln kosmicznym' wygi. mgr J. Wesołowski, as. 
U. J .; 22.15 Koncert wieczorny w wyk. kwartetn salono­
wego rozgłośni krakowskiej z udz. Antoniego W olaka (ba. 
ryton); 22.58 Komunikat szybowcowy; 23—23.05 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, komnnlkat mefeorol.

W A R S Z A W A . 0.57 p. Kraków ; 18 Piosenki (p łyty); 18.31 
p. Kraków ; 20 Audycja dla wsi; 20.15 p. Kraków; 22 Mu­
zyka norweska (p łyty); 22.55 Przegląd prasy;23 p. K ra­
ków; 23.05 Wladom. z Polski w Jez. ang.; 23.15 P łyty.

K A T O W IC E . 5.30 P ły ty ; 0.57 P- Kraków ; 14.40 „ W  służ­
bie dla zdrowia”  —  pogad. dla młodzieży; 11.50 Wladom. 
bież. 1 giełda; 15 p. Kraków; 18 M uzyka kameralna; 18.25 
W ladom. sport.; 18.33 p. Kraków; 20 Z życia gospodarcze­
go śląska; 20.10 P ły ty ; 20.15 p. K raków ; 23 Koncert po­
pularny; 23 p. Kraków.

L W Ó W . (.57 p. Kraków; 11.15 Wladom. goapod. 1 gieł­
da lwowska; 15 p. Kraków; 18 W ladom. bież. z miasta 1 
prowincji; 18.05 Młodzież lwowska przed mikrofonem; 181.30 
p. Krakżów; 20 Audycja dla wsi; 20.15 p. Kraków; 22 Wlad. 
sport, lokalne; 22.05 Muzyka taneczna; 22.35 And. litera­
cka; 23 p. Kraków.

ŁODŻ. 5.30 P ły ty ; (.57 p. Kraków, 14 Melodie i  filmów  
dźwiękowych (płyty); 11.50 Łódzkie wladom. giełdowe; 15 
p Kraków; 18 Pogadanka; 18.10 P ły ty ; 18.25 W ladom. 
sport, lokalne; 18.30 p. Kraków; 20 P ły ty ; 20.15 p. K raków ; 
21 Pogad. aktualna; 22.10 Koncert solistów; 22.15 Felieton;
21 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE
18 LONDYN R E G .: Komedia muzyczna. W IE Ż A  E IF F L A ; 

Koncert orkiestrowy. OSLO: Mnzyka norweska. DBOIT- 
W IC H : 18.10 Plciul angielskie.

19 D R O IT W IC H : M uslc-Hall. FLO R EN CJA: M uzyka roz. 
rywkowa. WIEŻA. E IF F L A : Koncert solistów. R Y G A : 
19.15 Koncert kwintetu wokalnego 1 zesp. mandollnl- 
stów. SO F IA : 19.25 „Tristan 1 Izolda" — opera W agnera, 
stów. S O F IA : 19.25 „Tristan i Izolda" — opera W a­
gnera. SZTOKH OLM : 19.30 Program rozrywkowy. BU­
DAPESZT: Transm- z Opery.

20 BEO G R AD : Transm. z Opery. B R U K SE L A  F L A IŁ : 
Muzyka operetkowa. L U B L A N A : Transm. z Opery. 
B R U K SE L A  URANC.: Muslc-Hall. 20.30 Koncert sym fo. 
nlczny. D R O IT W IC H : 20.15 Londyński featlval muzycz­
ny. dyr. Toscaninl. LONDYN R EG .: Radlokab&ret. 
STRASBU RG : Koncert wieczorny. L IL L E : 20.30 „Pię­
kna H elena" — operetka Offenbacha. R E N N E 8: Kon­
cert symfoniczny. R AD IO  PA B 1S: Koncert Związku 
Dziennikarzy Parlamentarnych. R Y G A : Mnz. łotewska.

II B R U K SEL A F L A M .: Koncert orkiestrowy. R ZYM : 
„P asja  wg. św. M ateusza" —  oratorium J . S. Bacha. 
K O P E N H A G A : 2115 Koncert sym foniczny; M ED IO LAN  
Koncert wymienny. POSTE P A R IS IE N : 21.20 Program  
rozrywkowy. D R O IT W IC H : 21.55 Kabaret taneczny.

22 FLO R E N C JA : M nzyka taneczna. K O W N O : M uzyka ta­
neczna. OSLO: Program rozrywkowy. RAD IO  P AR ISi 
Koncert nocny. B R U K SE L A  F L A M .: 22.10 Muzyka Jaz­
zowa. POSTE P A R IS IE N : 22.35 Przyszłe sławy przed 
mikrofonem.

23 FLO R EN CJA: Mnzyka taneczna. LO N D YN  R EG -: M u­
zyka taneczna, FOSTE P A R IS IE N : Transm* z karabetu. 
SZTOKH OLM : Piosenki. OSLO: Mnzyka tan. DROlT- 
W IC H : 23.30 Splcw słowika.

00—00.25, 5 proc. listy  m. Łodzi z r. 1933 58—58.54. Tenden­
cja nlejednoltla.

Dewizy: Bruksela 00.51. Amzterdam 280.30, Londyn Z4.ST, 
Now y Jork kabel 5.31‘ /», Pary* 11.08, Sztokholm 128.30 
Zurych U9-30. Tendencja nieco mocniejsze
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B u d że t Kra kowa wogniu dyskusji... dziennikarzy
Konferencja prasowa w sprawie budżetu, — Kogo obciąży podatek drogowy? — Plan robót in* 

westycyjnych, — Kraków płaci pożyczki
KRAKÓW, 17 maja.

Budżet miasta Kratowa na rok 1939/40 stanie 
się niebawem przedmiotem wielkiej debaty na Ra­
tuszu krakowskim. Preliminarz budżetowy jest już 
przez Zarząd miejski uchwalony, a w najbliższych 
dniach zwołana zostanie sesja Rady miejskiej.

Zanim jednak „ojcowie miasta" rozpoczną o- 
ferady budżetowe, mieli przedstawiciele prasy spo­
sobność zapoznać się w głównych zarysach z pre­
liminarzem budżetu m. Krakowa. Na zaproszenie 
prezydium miasta odbyła się wczoraj w południe 
konferencja prasowa, na której omówiony został 
preliminarz budżetu m. Krakowa na rok 1939/4.

Konferencję zagaił prezydent miasta dr Czu- 
chajowski, który na wstępie omówił linię rozwo­
jową budżetów m. Krakowa w ubiegłych latach. 
Jak podkreślił prez. dr Czuchajowski, celem bu­
dżetów jest nie tylko zachowanie równowagi mię­
dzy dochodami a wydatkami, ale również utwo­
rzenie pewnego planu, który umożliwiłby stałą 
i systematyczną gospodarkę i pozwalał na osiąg­
nięcie pewnej nadwyżki, obracanej pa cele inwe­
stycyjne.

Poprzednie rady miejskie przeszły od budżetów 
deficytowych do budżetów realnych. Obecnie ko. 
lej na przygotowanie się do trzeciego okresu, t. j. 
nie tylko osiągnięcia budżetu realnego, ale szuka­
nia źródeł kapitałów, na rozpoczęcie wielkich prac 
inwestycyjnych.

Przejście do zdobycia większych kapitałów in­
westycyjnych będzie również połączone ze zmia­
nami podstawy polityki finansowej gminy. W tym 
kierunku prowadzone są pewne prace, który wy­
nikiem będzie projekt ustaw, dotyczących finan­
sów komunalnych.

Chodzi bowiem o to, że dotychczas główną pod­
stawą dochodów miejskich są przedsiębiorstwa 
miejskie. Ten stan rzeczy jest o tyle nieracjonalny, 
że stwarza pewien moment niesprawiedliwości, 
albowiem wszystkie podatki pośrednie dotyczą w 
równym stopniu wszelkich warstw społecznych 
(opłaty za wodę, kanalizację, elektrykę), podczas 
gdy oparcie dochodów gminnych na podatkach 
bezpośrednich, pobieranych według stopnia do­
chodowości, byłoby bardziej sprawiedliwe.

Jednym z objawów tego kierunku jest podatek 
drogowy, który jest właśnie wyrazem tendencji 
oparcia dochodów na systemie świadczeń bezpo. 
średnich i który w bieżącym roku będzie po raz 
pierwszy pobierany.

W tej sytuacji — podkreślił prez. dr Czuchajow­
ski — powstaje jednak okres przejściowy, w któ­
rym obok świadczeń bezpośrednich pobierane bę­
dą jeszcze świadczenia pośrednie. Może to wytwo. 
rzyć przekonanie, że ciężary nałożone na obywa­
tela miasta nie zostały zmniejszone, ale nawet je­
szcze uległy zwiększeniu. Ciężary wynikające z o-

plat pośrednich nie będą bowiem znikały, nato­
miast. powstaną nowe ciężary, wynikłe z opłat
bezpośrednich. Oczywiście, będzie rzeczą najważ­
niejszą, aby taki stan przejściowy trwał jak naj­
krócej.

Z kolei naczelnik wydziału finansowego dr Gra­
bowski zapoznał obecnych z głównymi zarysami 
preliminarza budżetowego. Cechą jego charaktery­
styczną jest w pierwszym rzędzie wzrost sum, 
przeznaczonych na obsługę długów. Miasto zacią­
gnęło w czasie ubiegłej kadencji Rady miejskiej 
pożyczki na cele inwestycyjne, a pierwsze płatno­
ści tych pożyczek przypadają już w  bieżącym ro­
ku.

Budżet tegoroczny przewiduje już kwotę około
700.000 zł na spłatę tych pożyczek. Zaznaczyć na. 
leży, że z pożyczek zaciągniętych w przeciągu 
trzech lat na kwotę 5 milionów złotych, wybudo­
wano na terenie Krakowa 16 km bitych dróg.

Preliminarz budżetu na rok 1939/40 zamyka się, 
jeżeli chodzi o budżet administracyjny zwyozajny, 
kwotą zł 18,152.945 i jest wyższy od budżetu z ro­
ku ubiegłego o zł 1,155.408.

Na kwotę tę składają się poza zwiększeniem wy­
datków na obsługę długów następujące pozycje: 
Hala targowa na gruntach poaugustiańskich około 
zł 40.000, wzrost wydatków na szkoły zawodowe 
około zł 31.000, wzrost wydatków na utrzymanie 
Domu Brata Alberta około zł 17.000, wzrost kosz­
tów oświetlenia publicznego około zł 19.000, dalej 
przeniesienia z budżetu nadzwyczajnego do zwy­
czajnego wydatku na zatrudnienie doraźne bezro­
botnych w kwocie zł 100.000, wzrost subwencji 
na wychowanie fizyczne, na Muzeum Etnograficz­
ne, na konserwację gmachów urzędowych i" szereg 
dalszych pozycji rozsianych po całym prelimina­
rzu. Stosunek procentowy wydatków na opiekę 
społeczną podnosi się w  roku bieżącym do 9.64% 
całego budżetu.

Zarząd miejski kładzie szczególny nacisk na 
konserwacje majątku miejskiego i na utrzymanie 
go w należytym stanie. Wydatki'administracyjne 
utrzymują się w tej samej wysokości co w roku 
ubiegłym.

Bndżet administracyjny nadzwyczajny zamyka 
się kwotą około 5 milionów złotych i zawiera ca­
ły szereg pozycji w  związku z inwestycjami. Do 
najważniejszych należą wydatki na rozbudowę 
sieci wodociągowej i kanałowej (łącznie z wkła­
dem własnym M. Wodociągów i Kanalizacji) w 

| kwocie zł 600.000, dalej na budowę i przebudowę 
nawierzchni w kwocie około 1 i pół miliona zło. 
tych, wydatki na budowę i przebudowę szkół po­
wszechnych w kwocie pół miliona, na kontynuo­
wanie budowy Muzeum Narodowego, na urządze­
nie Muzeum Historycznego w domu miejskim przy 
ul. Szpitalnej, na Zdrowie Publiczne (dalsze prace

w  Parku Krakowskim, w  Lesie Wolskim, na sta­
dionie sportowym), dokończenie budowy hala tar­
gowej na Grzegórzkach kosztem blisko pół milio­
na złotych i t. d. . . .

Na część tych wydatków Gmina otrzymnra juz 
dzięki Funduszowi Pracy odpowiednie środki fi­
nansowe. Są to inwestycje wchodzące w zakres ro­
bót drogowych, wodociągowych i kanalizacyjnych. 
Wykonanie innych inwestycji będzie uzależnione^ 
od możliwości kredytowych Gminy.

Niezależnie od powyższych inwestycji przedsię­
biorstwa miejskie przewidują zainwestowanie w 
roku bież. z własnych środków finansowych oko­
ło zł 2.400.000.

Jak wynika z przedstawionych powyżej cyfr, 
budżet tegoroczny wyższy jest o 1.550.408 zł od ze­
szłorocznego. Nadwyżka ta w połowie spowodo, 
wana została koniecznością spłaty zaciągniętych 
pożyczek, o czym piszemy już na wstępie.

Na pokrycie tej nadwyżki pójdzie w  pierwszym 
rzędzie dochód z podatku drogowego, prelimino­
wany w wysokości około pół miliona złotych. Po­
datek ten pobierany będzie w bieżącym roku po 
raz pierwszy i przewiduje obciążenie trojakiego 
rodzaju. , ;

I tak, przewiduje podatek drogowy 1. Obciąże­
nie gruntów, 2. Obciążenie handlu i przemysłu i 
3. Obciążenie własności nieruchomej.

Obciążenie gruntowe przewiduje 15% dodatek 
komunalny do podatku gruntowego.

Obciążenie handlu i przemysłu polegać będzie 
na wyznaczaniu opłat od świadectw przemysło­
wych i kart rejestracyjnych. Opłaty te wynosić 
będą 15%. Jak wynika z oświadczenia nacz. dr 
Grabowskiego, przedsiębiorstwa handlowe HI. ka­
tegorii opłacać będą .75 zł, przedsiębiorstwa han­
dlowe II. kategorii 49 zł.

Obciążenie nieruchomości dotyczyć będzie tyl­
ko tych nieruchomości, które korzystają z ulg po­
datkowych i zwolnione są od podatków. Realności 
te opłacać będą podatek drogowy w wysokości 3 
i pół wartości czynszowej. O ile dom taki traci 
w pewnym -czasie ulgi podatkowe, to równocześnie 
przestaje płacić podatek drogowy.

W toku dyskusji — jaka się rozwinęła nad tymi 
sprawami — poruszono szereg aktualnych proble­
mów miejskich. Jak wynika z oświadczenia nacz. 
dr Grabowskiego, w  roku bieżącym ukończona bę­
dzie budowa nawierzchni ul. Grzegórzeckiej aż do 
Collegium Medicum, a równocześnie ukończony; 
będzie odcinek tramwajowy od Starowiślnej pot 
przez planty dietlowskie do ul. Grzegórzeckiej. 
Budowa hali targowej na Grzegórzeckiej jest na 
ukończeniu i prawdopodobnie w dniu 1 lipca na­
stąpi uruchomienie hali. Również przewidziana 
jest naprawa nawierzchni ul. Dietla.

u. a
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Dzielnice żydowskie Ja ffy  
domagają się przyłączenia 
do Tel-Awiwn

Jerozolima, 16. 5. ŻAT. Mieszkańcy dziel­
nic żydowskich należących do Jaffy, jak Flo- 
rentin, Giwat-llerzl i inne otrzymali wezwa­
nia do zapłacenia podatków m iejskich za osta­
tni okres. Jak wiad-omo, mieszkańcy tych dziel­
nic domagają się przyłączenia ich do Tel- 
Awiwu i z tego powodu powstrzymują się od  
płacenia podatków samorządowi jaffskiem u. 
.W związku z tym wzm oźono ostatnio akcję 
o  przyłączenie tych dzielnic do Tel-Awiwu.

Akcja ochrony powietrznej 
w Palestynie

Jerozolima, 16. 5. ŻA T. K om isja rządowa 
dla spraw ochrony powietrznej odbyła swe 
pierwsze posiedzenie w  Jerozolimie z  udzia­
łem rzeczoznawcy angielskiego m ajora Sparka, 
jak również przedstawicieli ludności żydow ­
skiej i arabskiej. Major Spark obszernie przed 
stawił niebezpieczeństwa zagrażające Palesty- 

"  r «nś w  t ^ e g ó in o ścj Jegpz^iłjBŁ se razie

Żydzi polscy w Palestynie czczą pamięć 
Marszałka Piłsudskiego

Tel Awiw, 16. 5. (B ) W  czwartą rocznic? 
zgonu Marsz. Józefa Piłsudskiego odbyła się w 
Polsko-Palestyńskiej Izbie Handlowej w Tel 
Awiwie uroczysta akademia żałobna, zorgani­
zowana przez Żydów polskich, zamieszkałych 
w Palestynie. Otwarcia akademii dokonał dy­
rektor oddziału P. K. O. w Teł Awiwie, p. Ta­
deusz Piech, który nakreślił wielkie zasługi 
Marszałka, oraz odczytał orędzie Prezydenta 
Rzeczypospolitej prcf. Mościckiego. O stosun­
ku Marszałka Piłsudskiego do Żydów mówił 
przedstawiciel Izby Handlowej, p. Swirski. Z  
kolei dłuższa przemówienia wygłosił konsul

polski w  Tel Awiwie dr. Piszczakowskł, k tó­
ry zobrazował zdobycze polityczne Marszałka 
i Jego linię ideową, kontynuowaną przez o- 
becny rząd polski. P. konsul Piszczakowskł 
znaczną część swego przemówienia poświęcił 
armii polskiej stwierdzając że naród polski 
gotów jest walczyć u boku swych sprzymie­
rzeńców przeciwko wspólnemu wrogowi.

Produkcje muzykalne wykonane zostały 
przez znanego skrzypka i  członka symfonicz­
nej orkiestry palestyńskiej p. Fliderbauma. 
Podniosła ta uoczystość zakończona została 
odegraniem hymnu polskiego i  „Hatikwy“ .

ataków powietrznych i  nakreślił szeroki plan 
akcji ochronnych. A kcja  ochrony przeciwlo­
tniczej w  Jerozolimie wymaga dobrzą wyszko­
lonej organizacji liczącej 1500 osób.

Tel-Awiw otrzyma pożyczkę 
ćwierć miliona funtów I

Jerozolima, 16. 5. ŻAT. „D aw ar“  donosi, iż 
rząd gotów  jest udzielić sw ej zgody na zacią­
gnięcie przez samorząd Tel-Awiwu pożyczki
w wysokości ćwierć miliona funtów. Pożyczka 
ta wpłynąć ma dc samorządu, teł-;awiffiskiega^chpw^ki,

w dwóch ratach po 125.000 f. szt.
Samorząd Tel-Awiwu zamierza przeprowa­

dzić szereg robót publicznych, ' f

Bankiet na cześć poety 
hebrajskiego Jakuba KahanafV

Jerozolima, 16. 5. (Ż A T ). „Brith Iwrit Ola- 
mith“  wydał bankiet na cześć poety Jakuba 
Kahana, tegorocznego .laureata nagrody im. 
Baalika. Przemówienia wygłosili prof. Sluez, 
prof. Tocrczyner, sędzia Harkawi, SauljCzeyąj- 

" i, d r  Rozcnfeid i inni.
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Marsz. Jmigły-Rydz odbędzie podróż 
do Litw y, Łotw y i Estonii

Warszawa, 16. 5. (Sin). Jak inform uje „S ło ­
w o”  wileńskie w telegramie z Warszawy, po­
dróż Marszałka Rydza-Śmigłego do Litwy, Es­
tonii i Łotwy jest rzeczą przesądzoną. Termin 
tej podróży nie został jeszcze ustalony. Wizyta

Jerozolima, 16. 5. ŻAT. Komendant w ojsk o­
wy okręgu północnego wezwał do siebie od­
dzielnie przedstawicieli ludności żydowskiej i 
arabskiej w Safed i zakom unikował im, iż wła­
dze zakazują dem onstracji ulicznych. Na uli­
cach nie wolno gromadzić się w grupach ponad 
1C osób. Każda próba demonstracji będzie uda­
remniona przez w ojsko. Każdemu wolno —  o- 
ewiadczył komendant okręgow y —  dawać u j­
ście uczuciom żałoby lub radości, lecz tylko u 
siebie w dom u .(I). O tym samym powiadom io­
no również radę kolonii Hedera. Przewodni­
czący rady p, Bulkowski oświadczył na to k o­
misarzowi okręgowemu z oburzeniem: Jak pan 
może domagać się, aby Żydzi respektowali pra­
wo, które tak jaskrawo jest gwałcone przez po-

Paryż 16. 5. PAT. Pobyt van Zeelanda w 
Paryżu, według inform acji agencji Reutera, 
•jest związany z rozmowami w sprawie pożyczki 
hiszpańskiej. Rozm owy te toczą się z przedsta­
wicielami banków holenderskich, szw ajcar­
skich i brytyjskich. Mają one charakter roz­
mów wstennych. Przede wszystkim zależy na

Marszałka Rydza-Śmigłego do trzech państw 
bałtyckich zacieśni jeszcze bardziej przyjazne 
stosunki z tymi państwami. Do Warszawy przy 
być ma również szef sztabu armii łotewskiej.

litykę angielską.
Jerozolima, 16. 5. ŻAT. Rada przyboczna 

rządu palestyńskiego zwróciła się do W ysokie­
go Komisarza Palestyny z zaleceniem, aby we­
zwał ludność jeszcze przed ogłoszeniem Białej 
Księgi do zachowania ładu i spokoju w kraju. 
Wysoki Komisarz sir MacMichael oświadczył, 
iż nie uważa za konieczne publiczne ostrzeże­
nie, gdyż Biała Księga mówi sama za siebie.

Flaga żydowska 
zamiast brytyjskiej

Teł Awiw, 16. 5. ŻAT. Nieznani sprawcy 
ściągnęli w nocy flagę angielską z budynku 
rządowego w Teł Awiwie i wywiesili na tym 
miejscu flagę żydowską.

sprecyzowaniu gwarancyj, jakie może ofiaro­
wać Hiszpania. Chociaż w kołach oficjalnych 
zaprzeczano wczoraj pogłoskom  o  pożyczce h i­
szpańskiej na rynku francuskim, w kołach f i ­
nansowych zaznaczają, iż zaprzeczenia te nie 
przesądzają jednak tego, co  może nastąpić w 
przyszłości.

Dalsze wyniki wyborów 
samorządowych

Warszawa, 16. 5. (Sin.) W ybory  samorzą­
dowe w szeregu dalszych miast dały następu­
jące w yniki: Łomża —  listy gospodarcze 7, 
endecja 15, Żydzi 9, P. P. S. 1. Ostrów Mazowie­
cki —  Ozon 10, endecja 10, Żydzi 4, W ołko- 
wysk —  Ozon 13, P. P. S. 4, Żydzi 6, endecja
1, Baranów Sandomierski —  Ozon 10, Żydzi
2, Radzymin —  Ozon 10, apolityczni 2, P. P. 
S. 1, Żydzi 3, Przasnysz —  Ozon 8, bezpartyjni 
1, apolityczni 2, endecja 1, P. P. S. 1, Żydzi 3, 
Sokołów Podlaski —  Ozon 11, endecja 7, Ży­
dzi 6.

Poniatowskiego i pro?. Bartla 
Proces o zniesławienie min.

Warszawa, 16. 5. (Sin). Na dzień 7 czerwca 
przed Sądem Okręgowym w Warszawie w y­
znaczono proces przeciwko redaktorowi „M er­
kuriusza Polskiego”  pociągniętego do odpo­
wiedzialności karnej przez min. Poniatowskie­
go i byłego premiera Bartla o  zniesławienie. 
Do rozprawy wezwano szereg osób ze świata 
politycznego m. in. b. wicepremiera Stanisła­
wa Thugutta.

Linia lotnicza Gdynia-Rzym
Warszawa 16. 5. (Sin). Podjęcie regularnej 

kom unikacji lotniczej Warszawa— Rzym prze- 
wiedziane jest na połowę czerwca. Nowa linia 
lotnicza biegnie od Gdyni przez Warszawę, 
Budapeszt i W enecję do Rzymu.

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA 
Krzesła poszły w ruch...

Sosnowiec, 16. 5. (h ) Urządzony w niedzielę w 
sali kina „Momus" przez blok narodowo-katolicki 
wiec przedwyborczy zakończył się burzliwym zaj­
ściem. Mianowicie sprowadzony agitator z Warsza- 
wy zagalopólowat się trochę w swym przemówie­
niu, wynosząc pod niebiosa wyczyny gen. Franco i 
jego protektorów. Na sali powstała olbrzymia wrza­
wa, krzesła poszły w ruch i dopiero interwencja 
policji położyła kres zajściom. Wobec tego, że or­
ganizatorzy na wezwanie policji nie chcieli wiecu 
rozwiązać, wszystkich usunięto siłą, a przywódców 
zatrzymano.

Zawieszenie pisma 
hitlerowskiego

Katowice, 16. 5. (K) Zarządzeniem władz wyda­
wnictwo „Der Aufbruch” zostało zawieszone na 
przeciąg 2 tygodni. Powodem zawieszenia jest ton 
antypolski tego pisma w ostatnich dniach.

śmierć wskutek zatrucia
Katowice, 16. 5. (K) Onegdaj wieczorem zmarł 

nagle rymarz Stanistaw Kwias, zam. przy ul. Wo­
jewódzkiej w Katowicach. Wezwany lekarz stwier­
dził śmierć wskutek zatrucia. W spiżarni zmarłego 
znaleziono wędliny zatrute, które zabezpieczono do 
dyspozycji władz sądowych.
Samobójstwo studenta 
żydowskiego w Bielsku

Bielsko 16. 5. (R ) Dziś nad ranem w Bielsku 
przy ul. Sakowskiego nad Bialką znaleziono 
zwłoki studenta drugiero roku Państwowej 
Szkoły Przemysłowej w Bielsku, 19-letniego 
Stanisława Briilla, pochodzącego z Zaw oji. Jak 
się okazuje, młodzieniec ów, który pod w pły­
wem choroby zajdował się w stanie silnej de­
presji, popełnił sam obójstwo przez otrucie. 
Błp. Briill targnął się już raz na życie w lecie 
ub. roku, a to na terenie szkoły po otrzymaniu 
złego świadectwa.

KRONIKA ŁÓDZKA 
Częściowe unieruchomienie 
Widzewskiej Manu?aktury

Łódź 16. 5. (G) Jak wiadomo, na ogólną ilość 7.000 
robotników, zatrudnionych w Widzewskiej Manu­
fakturze. z powodu częściowego unieruchomienia 
tkalni pracuje tylko 4.000. Bezrobotni pracownicy 
żądają przyznania im płatnych urlopów. W sprawie 
tej udzielić m'd odpowiedzi syndyk masy upadło­
ściowej Widzewskiej Manufaktury.
Skazanie prowokatorki ;

Łódź, 16. 5. (G) Sąd Okręgowy rozpatrywał spra­
wę przeciwko robotnicy fabrycznej Niemce Salmia- 
nównej. Akt oskarżenia zarzuca jej, że wyszydzała 
ona państwo polsktie wyrażając się że „najwyż­
szy już czas, by Hitler przyszedł i zrobił porządek” . 
Robotnicy razem z nią pracujący zażądali natych­
miastowego jej zwolnienia z pracy czemu właści­
ciel fabryki uczynił zadość. Została skazana na 6 
miesięcy więzienia.

Powódź w województwie kieleckim
Kielce, 16. 5. PAT. W ciągu ostatnich dwóch dni 

nad Kielcami i okolicą przeszły niezwykle silne 
burze, połączone z oberwaniem się chmury. Wsku­
tek nadmiaru wód wystąpiła z brzegów rzeka Ka­
mienna w Skarżysku Kamiennym, zagrażając po­
ważnie miastu i okolicy. Wezbrane fale rzeki za­
lały miejscową elektrownię, znajdującą się w re­
jonie pod Skarżyskiem, fabrykę naczyń emaliowa­
nych i

kilkanaście domów mieszkalnych, które u- 
legły poważnemu uszkodzeniu.

Ponadto woda podmyła i uszkodziła częściowo tor 
kolejowy na linii Skarżysko-Radom. Ta sama rze­
ka wylata również na terenie gminy Suchedniów 
w powiecie kieleckim, gdzie w  osadzie Berezów 
zniszczyła kilka domów mieszkalnych, z których 
z narażeniem własnego życia.

I okoliczne straże ogniowe wyratowały
5 rodzin.

Zabudowania zostały otoczone ze wszystkich stron 
[wodą, dochodzącą do 2 metrów głębokości. We. 

zbrane fale rzeki zabrały ponadto tarlak w Suche­
dniowie oraz kilka mostów na drogach w powiecie 

kieleckim.
Podjęta została enregiczna akcja, celem zabez­

pieczenia toru kolejowego, mostów i zagrożonych 
miejsc, do czego powołano specjalne brygady ra- 
townicze.

W Kielcach rzeka Silnica zalała park miejski i 
miej położone dzielnice miasta, a w powiecie kie­
leckim rzeka Bobrza, Lubrzanka i Cyranka zalały 
okoliczne pola i łąki.

Ofiar w ludziach dotychczas nic zanotowano. 
Straty są bardzo znaczne.

Zakaz demonstracji uBunydi
w Palestynie

Zatonęła niemiecka łódź podwodna 
z40 marynarzami-podczas manewrów

Sztokholm, 16. 5. PAT. Z Kopenhagi donoszą, , lastrofie podczas ostatnich manewrów floty 
źe rybacy duńscy wyłowili boję, pochodzącą z niemieckiej u wy brzeży Danii i Norwegii. Za- 
niemieckiej łodzi podwodnej „U . 25“ . W edług łoga „U. 25“  liczyła 40 marynarzy, 
powszechnych przypuszczeń, łódź ta uległa ka-

Gen. Franco zabiega o pożyczkę •• 
oczywiście nie w  państwach osi...
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Bojówkarze hitlerowscy 
w Gdańsku powoli mądrzeją.

Warszawa 16. 5. (A ). Jak donoszą z Gdań- Warszawa, 16. 5. (A ). Do Warszaiwy przy-
ska, w ciągu ostatnich 2 dni osłabły na terenie 
Gdańska szykany i ekscesy antypolskie. Bo­
jówkarze hitlerowscy przekonali się, że wszyst­
kie ich dotychczasowe wyczyny nie zdołały w y­
prowadzić ze spokoju Polakow oraz przekona­
li się c  pełnej solidarności społeczeństwa pol­
skiego.

była delegacja kupiectwa polskiego z Gdańska, 
która zwróciła się do Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych i Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu w sprawie podjęcia interwencji przeciwko 
pikietowaniu przez szturmowców gdańskich 

sklepów i magazynów polskich w Gdańsku.

Wywiad z posłem Celewiczem

Filohitlerowskie nastrcje Ukraińców 
należa do przeszłości

Pozytywny stosunek społeczeństwa ukraińskiego do P. O. P. i
polskiej polityki zagranicznej

Warszawa, 16. 5. (S in). Wiceprezes Ukraiń­
skiej Reprezentacji Parlamentarnej w Sejmie 
polskim poseł Celewicz udzielił wywiadu k o­
respondentowi „United Press". Na uwagę dzień 
nikarza, że Ukraińcy amerykańscy i kanadyj­
scy interesują się żyw o stanowiskiem społe­
czeństwa ukraińskiego w Polsce wobec ostat­
nich wydarzeń politycznych, a w szczególności 
na pytanie, jakie wrażenie wywarła na społe­
czeństwie ukraińskim likwidacja tzw. niezależ­
nej Ukratny ZaLarpackiej, poseł Celewicz o- 
świadczył co następuje:

—  Ta część społeczeństwa ukraińskiego, któ­
ra w związku z kwestią Ukrainy Zakarpackiej 
łączyła duże nadzieje z Niemcami i Adolfem 
Hitler e r , przeżyła wielkie rozczarowanie i du­
ży wstrząs. Mogę stwierdzić, że w chwili obec­
nej filohitlerowskie nastroje społeczeństwa u-

kraińskiego należą do przeszłości. Muszę rów ­
nież stwierdzić, że społeczeństwo ukraińskie 
rvie tylko teoretycznie zajęło pozytywne stano­
wisko wobec Pożyczki Obrony Przeciwlotni­
czej, ale w praktyce masowo deklarowało sto­
sunkowo bardzo znaczne sumy. Na apel po­
spieszyły wszystkie warstwy społeczeństwa u- 
kraińskiego, a Ukraińska Reprezentacja Parla­
mentarna zajęła pozytywne stanowisko nie 
tylko wobec Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, 
ale wobec pełnomocnictw dla Pana Prezyden­
ta R. P. i wobec tez polskiej polityki zagranicz­
nej, zawartych w mowie ministra Becka.

Będę wdzięczny, jeżeli za pośrednictwem pra­
sy amerykańskiej i kanadyjskiej będzie m oż­
na poinform ować o tym stanie rzeczy stuty­
sięczne rzesze wychodztwa ukraińskiego za 0 - 
ceanem.

Interwencje w sprawie pikieto* 
waitia sklepów żydowskich

Warszawa, 16. 5. (A ). Żydowskie Koło Par­
lamentarne otrzymało dziś prośbę o interwen­
cję w  sprawie koncesji spirytusowej, którą o- 
debr&uo ostatniemu Żydowi z Przytyka. Otrzy­
mano również alarmujący list z Dobrzynia nad 
Drwęcą, gdzie sytuacja ludności żydowsk ej 
jest rozpaczliwa z powodu trwającego od kil­
ku miesięcy nieustannego pikietowania skle­
pów oraz aktów gwałtu wobec ludności ży­
dowskiej. Senator Rubinstein będzie w tej spra­
wie interweniował w M. S. W .

Nie będzie^,polskich" 
Mercedesów*.

Warszawa, 16. 5. (A ). Zamierzone założenie 
montowni Oamochodów niemieckich w Polsce 
nie dojdzie do skutku. Jak wiadomo, miała być 
wkrótce w Polsce założona montownia samo- 
ctiodów niemieckich marki. DKW  i Mercedes. 
Obecnie montownia taka nie dałaby żadnych 
rezultatów, nikt bowiem nie chce kupować nit 
mieckich samochodów. Istnieje natomiast na­
dzieja, że wkrótce będzie się w Polsce produ­
kować samochody wykonane w. całości w kra­
ju.

Spadek liczby adwokatów
Warszawa, 16. 5. (Sin) Jak wyirtka i  prze­

prowadzonego ostatnio zestawienia stanu wpi­
sów na listy adwokatów i aplikantów, jest w 
całej Polsce 7.700 adwokatów i 3.600 aplikan­
tów. Zaobserwować się daje pewien spadek 
liczby adwokatów od chwili zamknięcia list.

Uwzględnione zażalenia skreślo­
nych apl ikantów adwokackich

Warszawa, 16. 5. (A ). W  związku % wiado­
mością, jaka się ukazała w prasie o  skreśleniu 
z listy palestry 160 aplikantów na m ocy nowe­
go prawa o ustroju adwokatury, dowiaduje­
my się, ze wiadomość ta jest nieścisła. Rada 
Adwoaacka skreśliła początkowo 30 kilka a- 
phkantow głównie z Małopolski, jednakże 
skreślono ich dlatego, że nie otrzymali oni pa- 
tiona w ciągu roku. Aplikanci ci złożyli zaża­
lenie do Sądu Najwyższego i w tych dniach 
Izba dla spraw adwokatury przy Sądzie Naj­
wyższym załatwiła przychylnie te skargi, na­
kazując odnośnym RadAm Adwokackim pono­
wne wpisanie skreślonych aplikantów na listy. 
W krótce będzie również rozpatrzona zażalenie 
aplikantów skreślonych z powodu nieodbyda 
roku aplikacji w chwili ogłoszenia nowej u- 
stawy. Sprana tych aplikantów jest jednak 
beznadziejna.

Prawnicy francuscy przybędą 
do Warszawy i do Krakowa

Warszawa, 1(5. 5. PAT. W  dniu 25 maja przy 
bywa do Polski w ramach polskich porozu­
mień prawniczych z zagranicą delegacja fran­
cuska składająca się z kilkunastu wybitnych 
przedstawicieli sądownictwa, nauki i adwoka­
tury z p. Fremicourt, pierwszym prezesem 
francuskiego Sądu Kasacyjnego oraz p. Char* 
penlier, prezesem paryskiej Rady Adwokac­
kiej na czele.

Polsko-francuski zjazd prawników, na któ­
rym  rozpatrywane będą aktualne zagadnieniu 
z zakresu prawa publicznego i prywatnego, po­
trwa 3 dni, po czym delegacja francuska uda 
się do Krakowa.

Wstrzymanie emigracji do Chile 
na jeden rok

Porto Alegre, 16. 5. PAT. Donozzą z Santiago 
de Chile, że weszło w życU postanowieni* 
władz chilijskich, zawieszające na przeciąg j  l -  
nego roku wszelką im igrację do Chile. W yją­
tek stanowią żony, dzieci, rodzice, bracia i sio­
stry już tam zamieszkałych obcokrajowców.

r.iu silnego protestu zrzeszonej w „Awangardzie" 
młodzieży akademickiej przeciw prowokacyjnemu 
usunięciu portretu Wielkiego Marszałka z czytelni 
1 i 2.go Domu Akademickiego i innych lokali, po* 
zostających pod zarządem Bratniej Pomocy V, J,

Otumanieni na
m ww ri w w

Usuwanie portretów Marszałka Piłsudskiego, to system 
0”vnvtr — Rewelacyjne fakty i deklaracje

i pro•

W „Gazecie Polskiej" czytamy pod powyższym 
tytułem: „Sprawa usuwania portretów Marszałka 
Piłsudskiego z lokali stowarzyszeń akademickich w 
K rakowie -wywołała zrozumiałe poruszenie. W zwią 
zku z tym, nasz specjalny wysłannik, badając całą 
sprawę na miejscu, stwierdził szereg niezmienne 
charakterystycznych faktów, rzucających jaskrawe 
światło na atmosferę, panującą na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Fakty te występują w świetle szcze­
gólnie znamiennym, gdy się je zestawi ze sprosto­
waniem rektora U. J. prof. Lehr-Spławińskiego, 
nadesłanym nam i umieszczonym w dniu wczoraj­
szym.

Jak informuje nasz specjalny wysłannik, zdejmo­
wanie portretów Marszałka Piłsudskiego posiada 
swoją bogatą historię, a — wbrew pewnym oświad­
czeniom odbywało się również w roku bieżącym 
oraz również w domach akademickich, znajdują­
cych się pod zarządem Bratniej Pomocy. Stwier­
dził więc nasz specjalny wysłannik, zc w czytel­
niach domów akademickich, przy ul. Trzeciego Ma­
ja oraz ul. Jabłonowskich zostały zdjęte portrety 
Marszałka Piłsudskiego, po których widnieją białe 
plamy. Równocześnie też w jednym z lycli domow 
zawieszono pertret Romana Dmowskiego. W posia­
daniu naszej redakcji znajdują się nazwiska osób,' 
które gotowe są stwierdzić, że portrety te zostały 
zdjęte przez członków Młodzieży Wszechpolskiej.

Ze sprawą tą w^ąże się wypadek szczególnie ia- 
skrawy, który zdarzył się miesiąc temu. Miano­
wicie do prezesa Bratniej Pomocy studentów U. J. 
przybyła delegacja Legionu Młodzieży Polskiej z za. 
pytaniem, dlaczego zdjęto w lokalach Bratniej Po­
mocy portret Marszałka Piłsudskiego i z żądaniem 
ponownego zawieszenia go P. Furka, prezes Bra­
tniej Pomocy oświadczył na to, że me może tego 
uczynić, ponieważ... nazajutrz mógłby ktoś posta­
wić żądanie, aby umieszczono portret Daszyńskie­
go, albo jakiegoś Żyda.

Sprawa demonstracyjnego zdjęcia portretu Mar­
szałka Piłsudskiego w lokalu Biblioteki Słuchaczów 
^uwa U. J. przedstawia się, jak nasrępuie: w  dniu 
20 kwietnia b. r. dokonał tego demcnslracyjnie pre­
zes towarzystwa, student IV roku prawa, p. Mi- 
choński, a zainterpelowany w tej sprawie oświad­

czył, że „portret zdjął, bo Piłsudski nie żyje, ale 
natomiast zawiesi w lokalu portret Dmowskiego". 
Kiedy Akademicki Oddział Związku Strzeleckiego 
interweniował w tej sprawie u kuratora stowarzy­
szenia, prof. Woliera, spotkał się z jego strony ze 
zrozumieniem dla tej sprawy i poparciem, ale zo­
stało ono sparaliżowane przez wpływy innych czyn­
ników. Dopiero kiedy na skutek uczynionego do 
prokuratury doniesienia, zostały w lej sprawie 
wdrożone dochodzenia, p. Michoński zawiesił z po­
wrotem portret, dowodząc że zdjęcie nastąpiło... ce­
lem odświeżenia ram.

Jeśli chodzi o dochodzenia prokuratorskie wt tej 
całej sprawie, to — wbrew pewnym informacjom 
i oświadczeniom — trwają one nadal, i nie tylko 
nie zostały umorzone, ale wdrożono je również 
w awiązku z usuwaniem portretów Marszałka Pił­
sudskiego z lokali zarządzanych przez Bratnią Po­
moc Studentów U. J.

Cała spraarw wywołuje tym większe poruszenie, 
że jest ona niewątpliwie wj razem pewnego kon­
sekwentnego systemu, uprawianego na terenie uni­
wersytetów pod wpływam partyjnymi, którym 
nie stawia się należytej tamy, a co więcej, idzie 
się iin niejednokrotnie na .rękę. Dzięki temu całe­
mu systemowi, nieliczne grupy młodzieży, będące 
ekspozyturami partyjnymi, mają możność trzymać 
pod swoimi wpływami stowarzyszenia akademic­
kie i nadawać im piętno, które nie tylko ńie od­
daje rzeczywistych nastrojów szerokiego ogółu 
młodzieży, lecz stanowi obrazę i prowokację zdro­
wej a patriotycznej duszy młodego pokolenia.

Fakty, które zebrał nasz specjalny wysłannik są 
tym bardziej charakterystyczne, że pewne oficjal­
ne oświadczenia przedstawiały oprawę w odmien­
nym świetle.. Sprawa wywołuje wielkie porusze­
nie w opinii 1 zostanie niewątpliwie dokładnie 
wyświetlona, dzięk; prowadzonym dochodzeniom 
i wielkiemu zainteresowaniu szc-rokich kół mło­
dzieży,"

*  *  *
W  Krakowie odbył się onegdaj uroczysty wie­

czór ku uczczeniu pamięci Marszałka Józefa Pił­
sudskiego urządzony przez „Awangardę", Akade- 
r.ticki Związek Młodej Polaki z okazji 4-tej roczni­
cy śmierci Wodza, poświęcony zarazem wyrażę-
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Dziś -- o godz. 7-mej wieczorem...

Wyrok, którego naród żydowski 
nie przyjmie!

Londyn, 16. 5. ŻAT. W  toku dzisiejszej roz­
m ow y z prof. Weizmannem, ambasador U. S. 
A. w Londynie Kennedy miał zapewnić, że w 
imieniu rządu amerykańskiego zwrócił uwa­
gę rządu brytyjskiego na stanowisko Stanów 
Zjednoczonych wobec zagadnienia żydowskiej 
siedziby narodowej. Zaprzeczył on również 
krążącym pogłoskim, jakoby jego interwencja 
u (rządu W . Brytanii nie była dość energiczna.

Rozmowa Brodetzki— Mac Donald dotyczyła 
sprawy negocjacyj angielsko-arabskich, przy 
czym MacDonald zaprzeczył, jakoby polityka 
rządu brytyjskiego miała ulec zmianie pod pre­
sją  państw arabskich.

W  kołach syjonistycznych przewidują, że po­
stanowienia Białej Księgi będą jeszcze nieko­
rzystniejsze dla Żydów, aniżeli propozycje

rządu, wysunięte u schyłku konferencji lon­
dyńskiej, a znane pod nazwą „ostatecznych 
warunków", n. b. odrzucone przez Agencję Ż y­
dowską. W  Białej Księdze znajdzie się twier­
dzenie, że W . Brytania wywiązała się ze swych 
zobowiązań wobec narodu ży d o w sk ie g o !!? !)

W  punkcie, dotyczącym zakończenia okresu 
przejściowego, ma zupełnie odpaść przewidzia­
ny we wspomnianych propozycjach „ostatecz­
nych" warunek, uzależniający kreowanie pań­
stwa niepodległego od uprzedniej zgody stro­
ny żydowskiej. Nadio Biała Księga form ułuje 
w sposób bardziej sprzecyzowany udział mi­
nistrów arabskich w administracji kraju w o- 
kresie przejściowym.

W edle krążących w kołach parlamentarnych

pogłosek, równocześnie z Białą Księgą złożone 
będzie oświadczenie rządu, że eksmufti nie 
w róci do Palestyny i nie będzie dopuszczony 
do udziału w administracji kraju.

Ogłoszenie Białej Księgi nastąpi dziś o godz. 
7 wiecz. w tej formie, że egzemplarze je j będą 
wręczone posłom na posiedzeniu Izby Gmin.

W  ciągu najbliższych kilku dni, poprzedza­
jących debatę parlamentarną, Weizmann i in­
ni przywódcy odbędą rozm owy z wybitnymi 
parlamentarzystami brytyjskimi, których po­
inform ują o stanowisku narodu żydowskiego 
wobec Białej Księgi.

Jak słychać, w parlamencie zabiorą głos 
podczas debaty palestyńskiej min. Lloyd Geor- 
ge i Churchill.

Polska w dziedzinie przemysłu woiennego 
uniezależniła sie od zagranicy

Naczelny wódz armii litewskiej o swych wrażeniach i spostrzeże.
niachf poczynionych w Polsce

Kowno, 16. 5. PAT. Na konferencji prasowej 
gen. Raszkiits oświadczył dziś do dziennika­
rzy litewskich m. in.: „Prasa nie tylko nasza, 
lecz również zagraniczna poświęciła mej po­
dróży do Polski dużo uwagi. Niektóre pisma 
zagraniczne próbowały nawet pisać o  jakiejś 
m isji politycznej lecz były to tylko bezpodsta­
wne sensacje. Nie miałem żadnej specjalnej 
m isji politycznej. Celem m ojej podróży było 
skorzystanie z miłego zaproszenia marszałka 
Polski Śmigłego-Rydza, złożenie oficjalnych 
wizyt kierownikom rządu polskiego oraz do­
wództwu armii polskiej i nawiązanie kontak­
tu osobistego z naczelnym wodzem Polski mar­
szałkiem Śmigłym-Rydzem oraz innymi człon­
kami dowództwa armii polskiej. Przy tej oka­
zji miałem sposobność zobaczyć armię polską, 
oraz kilka fabryk przemysłu wojennego.

Podczas tych spotkań w rozmowach poru­
szono również nasze sprawy. Muszę zaznaczyć, 
że ułyszałem bardzo obiektywne oceny i natra­
fiłem na zrozumienie naszych interesów.

Jako wojskowego interesowała mnie armia 
polska oraz je j praca w polu. Zwiedziłem Cen­
trum W yszkolenia Piechoty znajdujące się na

poligonie w Rembertowie, gdzie ćwiczenia 
trwały kilka godzin. Były one przygotowane 
bardzo starannie, zostały dobrze przeprowa­
dzone i wywarły doskonałe wrażenie.

Zwiedziłem też kilka fabryk polskiego prze­
mysłu w ojennego: fabrykę samolotów w W ar­
szawie, fabryki broni w Rzeszowie i koło Roz­
wadowa, oraz bardzo nowocześnie urządzoną 
fabrykę artyleryjską w Stalowej W oli. Należy 
stwierdzić, że Polska w dziedzinie przemysłu 
wojennego osiągnęła poważne rezultaty. Cala 
broń jest nie tylko własnego wyrobu, lecz rów ­
nież własnej konstrukcji. W  tej dziedzinie Pol­
ska w zupełności uniezależniła się od zagrani­
cy. W  ogóle można powiedzieć, że armia pol­
ska jest doskonale wyćwiczona, uzbrojona i 
zaopatrzona.

W yciągając ogólny wniosek ze swej podró­
ży do stolicy Polski, jestem zdania, że podróż 
moja, wychodząca z założenia wyraźnej neu­
tralności Litwy, była potrzebna i korzystna. 
Z samego przyjęcia oraz ow oców  podróży je ­
stem zadowolony i wdzięczny naczelnemu w o­
dzowi armii polskiej, marszałkowi Śmigłemu- 
Rydzowi i całemu dowództwu armii polskiej.

Nowy „Fackelzug** w Gdańsku
—  3 czerwca

Gdańsk, 16. 5. PAT. Prasa gdańska podaje 
komunikat, według którego przewódca służby 
pracy w Rzeszy Hierl od 3-5 czerwca rb. ba­
wić będzie w Gdańsku, celem lustracji gdań­
skiej służby pracy. W  okresie tym odbędzie 
się pochód z pochodniami przez miasto, odpra­
wa przed prezydium policji oraz defilada 
przed przewódcą pracy Rzeszy.

Jak Francja odpowiedziała 
Hitlerowi i Mussoliniemu

Paryż, 16. 5. PAT. Prasa francuska wyraża 
powszechne zadowolenie z powodu sukcesu 
pozyczki obrony narodowej, pokrjte j w ciągu 
kilku godzin. Dzienniki zaznaczają, że jest to 
odpowiedź francuska na inspekcję linii Zyg­
fryda przez kanclerza Hitlera, jak również na 
podróż inspekcyjną Mussoliniego wzdłuż for- 
tyfikacyj na granicy włosko^frańcuskiej.

Rozmyślili się...
Berlin, 16. 5. PAT. Utrwala się przekonanie, 

$e zapowiadane wizyty w Berlinie króla ce­

sarza W iktora Emanuela Iii-go  oraz regen­
ta Jugosławii księcia Pawła nie odbędą się.

Czy będą mieli jeszcze co 
dzielić? Ml

Praga, 16. 5. PAT. Do Pragi przybył słowac­
ki minister skarbu Pruszyński, celem nawią­
zania z miarodajnymi czynnikami rozm ów w 
sprawie rozdziału rezerw złota b. Narodowego 
Banku Czechosłowackiego.

Sic transit....
Praga, 16. 5. PAT, W edług wiadom ości z 

Bratisławy, do przewodniczącego Sejmu sło­
wackiego Sokoła, który był bliskim współ­
pracownikiem Sidora, zastosowano areszt do­
m owy.

Bata pod „ścisłym dozorem"
Praga, 16. 5. W edług wiadomości że Zlina, 

władze niemieckie odmówiły fabrykantowi 
Bata zezwolenia na wyjazd za granicę.Równo- 

( cze.Hjie poddano osobę jego „ścisłem u dozo­
rowi “ .

Konferencja prasowa 
u W. Żabotynskiego

Warszawa, 16. 5. PAT. Dzisiaj w lófcalu-No- 
wej Organizacji Syjonistycznej odbyła się kon­
ferencja prasowa, na której prezes tej organi­
zacji p. W łodzimierz Żabotyński oświadczył 
przybyłym przedstawicielom prasy zagranicz­
nej i krajowej, że Nowa Organizacja Syjoni­
styczna postanowiła zwołać parlament wschod­
nio-europejski „niedoli żydowskiej', którego 
celem będzie m in. zażądanie zwołania między­
narodowej konferencji rządów dla rozwiązania 
żydowskiego problemu migracyjnego i przed­
stawienie decydującym czynnikom międzyna­
rodowym konkretnego planu radykalnego przy 
spieszenia akcji masowego osiedlania Żydów 
w Palestynie. Parlament „niedoli żydow skiej" 
zbierze się w pierwszych dniach września rb.

Wniosek posła Żeligowskiego
Warszawa, 16. 5. (Sin). W  związku z wystą­

pieniem swym na plenum Sejmu (zob. str. 5) 
poseł gen. Żeligowski złożył na piśmie w nio­
sek treści następującej: „Wnoszę, aby Sejm u- 
czcił pamięć byłego marszałka Walerego Sław 
ka przez powstanie i 1-minutowe milczenie".

Majski — reprezentantem ZSSR. 
na sesji Rady Ligi Narodów

Genewa, 16. 5. PAT. Rząd sowiecki zawiado­
mił dzisiaj rano telegraficznie sekretariat ge­
neralny Ligi Narodów, iż na posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów rozpoczynającej swe prace w po­
niedziałek w Genewie, będzie reprezentowany 
przez ambasadora Majskiego.

Hulifcax w Paryżu
Paryż 16. 5. PAT. Lord Halifajr,* który za­

trzymał się w Paryżu w drodze do Genewy, 
odbył na Quai d ‘Orsay rozm owy z  premierem 
Daladier i ministrem Bonnet. Halifa* opuszcza 
Paryż wieczorem o godz. 22-ej.

Dyktatura w Finlandii 
na wypadek wojny

Helsinki, 16. 5. PAT. Prezydent republiki 
finlandzkiej przedłożył parlamentowi projekt 
ustawy o wyjątkowym  stanie na wypadek w o j­
ny. Ustawa ta daje prezydentowi dyktatorskie 
prawa w dziedzinach gospodarczych i w ojsko­
wych.

Spokój na granicy 
grecko-bułgarskiej ___

Ateny 16. 5. PAT. Koła miarodajrie^ponow- 
nie dementują inform acje c  zajściu na granicy 
grecko-bułgarskiej. Na całej linii granicznej 
panuje spokój i żadnego incydentu nie zanoto­
wano.

Quebec, 16. 5. (t ). Koło godz. 13-ej parowiec 
„Empress o f  Australia" wpłynął na wody rze­
ki św. W awrzyńca, znajdując się w odległości 
475 mil od  Quebec.
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WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY­
DOWSKIEGO TO W ARZYSTW A SZKOŁY LU­
DOWEJ I ŚREDNIEJ W  KRAKOW IE do ki. I, 
od rocznika 1933 przyjm uje Sekretariat przy 
oL Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
Boboty i świąt od godziny 9 do 15.

Jutro -- wielka manifestacja społeczeństwa 
żydowskiego w sprawie Palestyny

W S B D JM
M A J

święto pułkowe krakowskiego 
pułku lotniczego

Pułk lotniczy w Krakowie obchodził w bieżą­
cym roku swe doroczne święto pułkowa w dniach 
14 i 15 bm. w ściśle wewnętrznych ramach pułku. 
Uroczystości zostały poprzedzone w dniu 14 bm. 
w godzinach wieczornych apelem poległych. W 
dniu 15 maja po mszy św, dowódca pułku lotni­
czego odczytał zgromadzonym oficerom, podofice­
rom i szeregowym pułku rozkaz dzienny, którym 
ra. in. przyznano honorową odznakę pamiątkową 
pułku p. inspektorowi armii gen. dyw. Władysła­
wowi Bortnowskiemu, pod którego dowództwem 
eskadry pułku wzięły udział w zeszłorocznej hi­
storycznej akcji przyłączenia Zaolzia do Polski.

Następnie odbyła się defilada pułku przed do­
wódcą O. K i wojewodą krakowskim dr Tymiń­
skim. — Z okazji uroczystości święta pułkowego 
złożyli na FON oficerowie, podoficerowie i szere­
gowi oraz pracownicy cywilni zatrudnieni w par­
ku w gotówce kwotę 6.000 zł., w tymT445 zł. zło­
żyli ze swych skromnych zarobków pracownicy 
cywilni parku pułkowego. Wśród ofiarodawców 
podkreślić rówuież należy ofiarę ś. p. kaprala 
nadterminowego pilota Zbigniewa Molickiego, 
który złożony ciężką chorobą na łożu szpitalnym 
przed śmiercią swą nie mogąc Ojczyźnie ofiaro­
wać w razie potrzeby swego życia, wyraził ży­
czenie, aby oszczędności jego umieszczone w PKO 
w wysokości 137 zł. zostały przekazane przez ro­
dzinę na FON. Życzeniu jego ^uczyniono zadość.

Konferencja TOZ-u, poświęcona 
stosunkom higieniczno sanitar­
nym w bóżnicach

Onegdaj odbyła się w dużej sali Kahału zwoła­
na przez Zarząd TOZ-u konferencja przedstawi­
cieli wszystkich bóżnic krakowskich 1 dozorców 
bóżniczych (szamesów), poświęcona stosunkom 
sanitarnohigienicznym w bóżnicach.

Konferencję zagaił prezes TOZ-u, radca Alek­
sandrowicz, który wskazał na tradycję i potrzebę 
czystości wśród ludności żydowskiej. Następnie 
zasadniczy referat wygłosił sekretarz TOZ-u, dr 
Mirowski. Referent przedstawił zebranym niebez­
pieczeństwo, jakie pociąga za sobą brak czystości 
osobistej u jednostek, oraz brak czystości miesz­
kań. Niebezpieczeństwo to znacznie się wzmaga 
w wypadku braku czystości w lokalach bóżni­
czych. Lokal bóżniczy, jako ośrodek, w którym 
zbiera się większa ilość osób, winien być szcze­
gólnie czysty j wietrzony. Referent wykazał, że 
utrzymanie czystości w bóżnicach jest rzeczą nie­
zmiernie tanią. Bóżnicom, których nie stać na na­
wet tak małe wydatki, TOiZ przyjdzie z pomocą.

P*> referacie dra Mirowskiego zabierali głos dr 
Goldgart z ramienia TOZ-u, p. Sonnenschein, 
przedstawiciel bóżnicy Deichesa, p. Steinmann, 
przedstawiciel bóżnicy „Chewrej Thilim”, oraz p. 
Gross 1 p. Berglas, przedstawiciele personelu bóż­
niczego (szamesów). P. Sonnenschein 1 p- Berglas 
złożylj zarządowi TOZ-u podziękowanie za celo- 

i ważną inicjatywę zwołania tej konferencji.
Konferencja przyjęła rezolucję, w której tak 

przedtawicieic Jak i dozorcy bóżnic (szamesi) 
Przyrzekają dołożyć wszelkich starań celem utrzy 
mania czystości w  bóżnicach.

Należy mieć nadzieję, że w  wyniku tej konfe­
rencji stan higieniczno - sanitarny bóżnic będzie 
Zadowalający j walnie przyczyni się do podniesie­
nia stanu zdrowotności w dzielnicy żydowskiej 
fcaszego miasta

Jutro, w czwartek, dnia 18 maja o godzinie
10.30 przed południem odbędzie się na placu 
Makkabi

W IELKA MANIFESTACJA ŻYDOSTW A 
KRAKOWSKIEGO I WSZYSTKICH OD- 
ŁANOW MŁODZIEŻY SYJONISTYCZNEJ 

zwołana przez Reprezentację Organizacji Sy­
jonistycznych zach. Małopolski i śląska w 
związku z ogłoszeniem Białej Księgi w spra­
wie Palestyny.

Żydzi, jawcie się masowo, by dać wyraiz pro­

testu przeciwko próbie pogwałcenia naszych 
praw do PalestynyI

ZEBRANIE MANIFESTACYJNE 
MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ
zapowiedziane na czwartek, dnia 18 b. m. godz.
8.30 do sali Kahału krakowskiego, przez organiza­
cje Akiba, Bnej Syjon, Heatid i Jehuda, zostaje z 
uwagi na odbywające słę w tym samym dniu zgro­
madzenie, zwołane przez Reprezentację Organiza­
cji Syjonistycznych — odwołane.

Dyżury aptek
Dzś mają dyżur nocny apteki: Rynek Gł. 42, 

Floriańska 15, Karmelioka 9, Zwierzyniecka 7, 
Dietla 76, Krowoderska 74, Rynek Podg. 9, Rako­
wicka 12..

Wyrok na b. burmistrza 
Jaworzna ogłoszony będzie 
w piątek

Wczoraj rozpatrywał krakowski Sąd Apelacyj­
ny sprawę Franciszka Racka, b. burmistrza Ja­
worzna, oskarżonego o to, że przywłaszczył sobie 
około 30.000 zł. i sfałszował szereg kwitów, za co 
został zasądzony na 5 lat więzienia. Równocześ­
nie odpowiadali przed sądem Andrzej Jurczyk, 
inspektor policji miejskiej w Jaworznie, zasądzo­
ny za współdziałanie na 2 i pół roku więzienia 
i Jan Nowak, budowniczy w Jaworznie, zasądzo­
ny za współdziałanie na 1 rok więzienia.

Na wczorajszej rozprawie zeznawał biegły prof. 
dr Olbryciht, który badał stan umysłowy osk. 
Racka, ponieważ obrona domagała się zbadania 
jego stanu umysłowego. Prof. dr Olbrycht stwierdził 
że u Racka występuje przytępienie starcze stanu 
umysłowego, które uległo pogorszeniu i przecho­
dzi vv stan otępienia starczego.

Pio zamknięciu, przewodu sądowego. * lrybimał 
zapowiedział ogłoszenie wyroku w piątek, -

Przedterminowo zwolniony 
więzień zrabował 1.600 zł.

Władysław Paletko z Sadowy pow. miechow­
skiego, przedterminowo zwolniony więzień, zra­
bował swojemu sąsiadowi, Janowi Dutkiewiczowi 
zł. 1600 w gotówce. Paletko włamał się w nocy 
do mieszkania poszkodowanego przy pomocy zer­
wania strzechy. Złoczyńcę ujęto.

 oo-------
ZGŁOSZENIA DO EGZAMINU WSTĘPNEGO
do klasy I. i wyższych gimnazjum ogólno­
kształcącego i mechanicznego (zawodowego) 
Żydowskiego T-wa Szkoły Ludowej i śred­
niej w Krakowie przyjm uje Dyrekcja Szkoły 
codziennie z wyjątkiem sobót i świąt od godz. 
12 do 14 w budynku szkolnym, Brzozowa 5.

Egzamin odbędzie się w drugiej połowie 
czerwca b. r.

— LEGITYMACJE (CZARNE) P. Z. N.-u wydaje 
nadal Żyd. Tow. Gimnastyczne Skawińska Bocz­
na 13. Na podstawie takiej legitymacji wykupić 
można bloczek (kupony) kolejowy ważny w se­
zonie letnim i uprawniający do 50 proc. zniżki ko­
lejowej.

— ZAMIAST KWIATÓW na grób błp. Dra Win- 
tersiteina i Dra Rothweina złożył p. Dr Izydor 
Leuchter 20 zł. na Eksternat im. błp. Dory Ran- 
dowej.

i ŻYD. KOEDUKACYJNE GIMNAZJUM KU- 
IPIECKIE W  KRAKOWIE PRZYJMUJE WPI­
SY DO KLASY I-SZEJ. Warunki przyjęcia: 
13-ty rok życia i świadectwo ukończenia 6-tej, 
wzgl. 7-mej klasy szkoły powszechnej. Sekre­
tariat czynny w godz. 10—14 Stradomska 10, 
teł. 164-40. 3073k

— UWAGA BILARDZIśCI! Dziś we środę o godz.
20.30 odbędzie się w kawiarni „Royal" wielki mecz 
bilardowy, w którym S. Jo©ny-Haar daje każdemu 
najlepszemu graczowi w  wolnej partii 50u na 1000 
„vor“ . Ze względu na wielkie zainteresowanie, 
■wstęp za imiennymi zaproszeniami, które wydaje 
dyrekcja kawiarni.

— WIECZORY ŚRODOWE W GLMNAZJUM 
„TACHKEMONI". W ramach cyklu dziś 7 wiecz. 
wygłosi referat p. mgr. Mojżesz Blecher n. t.: „Spa­
cer po nowoczesnej literaturze żydowskiej". Sala 
gimnazjum ul. Miodowa 26, Wolne datki na rzecz 
dzieci uchodźców.

— W KLINICE DZIECIĘCEJ UNIW. JAG. ul.
Strzelecka 2 będą się odbywały bezpłatne szczepie­
nia ochronne przeciwko ospie jy każdą robotę od

Z  teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po

południu „Gałązka rozmarynu" — trzecie przed­
stawienie dla wojska. Wieczorem komedia M. La- 
szlo „W  perfumerii”, która powtórzona będzie W 
piątek. — Jutro po południu „Obrona Ksantypy". 
Wieczorem „Adrianna Lecouvreur”.

— „SULAMITA" „S ulami ta", — tak się nazywa 
sztuka, która pobiła rekord powodzenia w teatrze 
żydowskim, która zdobyła sobie bez reszty serca 
miłośników teatralnych, dając im to co najrzadsze 
w dzisiejszych czasach — radość i pogodę. Dziś 
po raz 28-my „Sulamita" w wykonaniu Warszaw­
skiego Żyd. Teatru Artystycznego (Wikt) pod kier. 
art. Zygmunta Turkowa. Julro we czwartek 2 
przedstawienia: o godz. 4.15 pop. (po cenach zni­
żonych) i 8.45 w. Po przedstawieniu tramwaje do 
dyspozycji.

— WIECZÓR MUZYKI WSPÓŁCZESNEJ. Dziś
wc środę, odbędzie się w Salt Saskiej wieczór mu­
zyki współczesnej uczniów klasy fortepianowej 
prof. Jana Hoffmana. Wykonawcami wieczoru są: 
pp. Hanna Zimmermanówna, Jakub Weissman i 
Ryszard Apte. W programie utwory Bartoka, Ka- 
rela, Debussyego, Prokofiewa, Strawinsky’ego, 
Szymanowskiego i innych. Początek wieczoru o 
godz. 20. Czysty dochód z tego wieczoru przezna­
czony jest na F. O. N.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Środa, godz. 8 wiecz.: „W  perfumerii'*

REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO
(Bocheńska 7)

Śrc da, godz. 8.45 wiecz. „Sulamita"

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Krzyk u licy" (Viviane Romance) i 
„Dzień na wyścigach" (Bracia Marx). 
APOLLO: „Kentucky" (Lorette Young, Richard 

Greene).
ATLANTIC: „P ościg " (Joan Bennet, Randolf 

Scott) i „Podejrzenie" (Frank Morgan). 
LOPP: „W  cieniu krzyża" i „W ytw orny świat" 
MUZEUM: „Ułan ks. Józefa".
PROMIEŃ: „K ibic" (Fernando)
SCALA: „Miasto ch łopców " (Spencer Trący, 

Mickey Rooney).
SZTUKA: „Dziś wieczór u llitza" (Annabella). 
ŚW IT: „Kapitan Benoit" (Jean Murat, Mireille 

Balin).
UCIECHA: „Syn Frankensteina" (Borys Kar- 

lo ff) .
W AN DA: „Ludzkie serce" .(Wallace Beery)

godz. 4—5 popołudniu począwszy od dnia 20 ma­
ja b. r.

— „KRYZYS EUROPY" — ODCZYT B. POSŁA 
CZAPIŃSKIEGO. W  czwartek 18 bm. godz. 10-ta
przedp. w sali Domu Górników Al. Krasickiego 16 
b. poseł K. Czapiński z Warszawy wygłosi odczyt 
p. t. „Kryzys Europy". Odczyt poświęcony będzie 
szczegółowemu omówieniu sytuacji międzynaro­
dowej j  położeniu Polski.
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Poczty szyfrowa 
inseratowa

otl«iy wrzncad w *iąga całtgo dala
tylko 

do skrzynki
w m n row m ej w bramie 
przed ,Nowym Dziennikiem* 
a którą o p ró ln ia  się 

6 razy dziennie.

Wolnei#osp
. » ,s.. rit-. y  -

PANNA, biurowa, pierwszo­
rzędna siła stenografnjąca 
biegle po polsku, biegle p i­
sząca na m aszynie, znająca 
buchalterię, z kilkuletnią 
praktyką potrzebna. — 
W ładająca językiem  nie- 
nieckim, francuskim , an­
gielskim  — pierwszeństwo. 
Zgłoszenia z ourriculum  vi- 
tae pod ,,751“  Biuro Ogło­
szeń Stattera, Synek 8.

2917k

M ŁODA siłę biurową w 
Bielsku przyjm ie się zaraz. 
O ferty  własnoręcznie pisane 
nalepy kierować pod „F .W ."  
Bielsko, skrytka pocztowa 
lib . S084k

P R ZY JM IF  krawezynlę(ca) 
z  używanieih m oje j m aszy­
n y  na m icsfkanie. Kordec­
k iego 4/13 IX p. 2787g

P R ZY K R A W A C Z pude|- 
karski, 7-letnią praktyką — 
poszukuje pracy lub spój ni- 
ka do usamodzielnienia się. 
Zgłoszenia Adm. „N ow ego 
D ziennika" pod  „5492".

2782g

M ŁODY uchodźca szuka ja ­
kiejkolw iek pracy. Zna szo­
ferkę i drobne naprawy sa­
mochodowe. Łaskawe zgło­
szenia Adm. „N ow ego Dzień 
nika" pod 2370/2305.

POMOCNIK handl iw y z 
branży bławatnej szuka po­
sady. Zgłoszenia Adm. „N o­
w ego Dziennika" pod „.>500" 

27Slg

A K W IZYTO R, podróżujący, 
pierwszorzędny organizator, 
pobzukuje zatrudnienia — 
Względnie zastępstwa. Zglo- 
szeuia Adm. „N ow ego Dzień 
nika* pod „5525". 2791g

BUCHALTĘR-bilansista — 
korespondent angielsko-nie- 
m iocki poszukuje odpowied­
niego zajęcia stale lub go ­
dzinowe. Zgłoszenia, Kra­
ków, telef. 109 77.

ifiSERATOW
D R O B N Y C H
n\m p r z y f m u j *  

t « l * f o n f c z n t »  
t y l k o  w p r o s i  

w  A d m i n i s t r a c j i  
I w y f ą c z n l a  

ZA  G O T Ó W K I

P o c z t ą  e i y l r o w f  
o db ie ra j  tnt*2ea ty lfco  
w ilą^n 14 dni od daty 
ckaTan*a t lę  odno lncyo  

Inieratn.
m

DŁUGOLETNI K IERO W ­
N IK  B IU R A  TECHNICZNO 
HANDLOWEGO, DOSKO- 
NAŁY FACH OW IEC PO­

SZUKUJE ODPOWIEDNIEJ 
POSADY W  PRZED SIĘ­
BIORSTW IE HANDLO­
W YM  LUB PRZEM YSŁO­
W YM . Zgłoszenia pod „S a ­
m odzielny" Eiuro Ogłoszeń 
Statteia, Kraków.

M ŁO D i uchodźczym  (b. bu- 
cbalterka) szuka posady. — 
Chętnie do dziecka. Łaska­
we zgłoszenia Adm. „N ow e­
go Dziennika ' pod 2081/1955.

PRZYJM UJĘ do szycia, 
chodzą po domach, w ykonu­
ję  wszelkie przeróbki, Łiser, 
Sebastiaj a 31, m. 9. I I  p.

1599g

PRZEPISUJĘ na maszynie 
V ogólna, Gołębia 2 m. 8. 
telef. 10997. 2332g

SZOFER uchodźca z  Nie­
miec, 6 lat praktyki, szuka 
posady stałej. — Łaskawe 
zgłoszenia pod „P ew ny kie­
row ca" do Krięgarni „W ie ­
ner", Katowice, Szopena 8.

3S85k

POSZUKUJĘ praey w  ga- 
bin Bcie kosmetycznym. Zgło­
szenia do Adm. „N ow ego 
Dziennika" pod „5392".

2733g

U W AGA! Emigrant, pierw­
szorzędne referencje szuka 
każdej pracy. Zgłoszenia 
Adm. „N ow ego Dziennika 
pod „4949". 2518g

UCHODCZYNI z dokładną 
znajom ością krawiectwa — 
szuka zajęcia jako pom ocni­
ca krawieesa. Łaskawe zgło­
szenia Adm. „N ow ego Dzień 
nika" pod „1433/495” .

19u9gi

A N GIELSKIEGO 
K A RM EL K0LETEB TRZY

«02f-

NAUKĘ KSIĘGOWOŚCI 
rozpoczyna now y zespół 
dnia 1 m aja KURSY HAN­
DLOWE GRYSZPAN A — 
Sarego 12. 2624k

P r f f p W i s i l a ?

K RYNICA — Pensjonat 
„N A S Z DOM" (jak dotych­
czas pod własnym zarządem 
właściciela, p. E hrlicha) — 
już jest otwarty. Telefon 
208. 2942k

KRYNICA. — Ponsjonat 
, Splendid". tel. 385, otwar­
ty od 10 maja. Ebin. P o i 
zaiządem właścicieli.

29261

DROGUERIA pierwszorzę­
dnie zt prowadzona przyjm ie 
dzierżawcę-spólniczkę z  ka- 
pitałim . Bogacki, Krosno.

S079k

JADALN IĘ, sypialnię, sa­
loniki — sprzedam. Potockie­
go  12, m. 7. S069k

LODOWNIE „F R ID D O R "
przodują systemem, w yko­
naniom. Trospekty bezpłat­
nie. „Therm ia" Kraków, 
Prądnicka 20. Tel. 200-60.

S075k

P L - f i l  g g s a s  B E N f f i f f f l H
UCHODŹCZYM  młoda szu­
ka posady do dziecka lub 
jako towarzyszka starszej 
pani. Łaskawe zgłoszenia 
Adm. „N ow ego Dziennika44 
pod 207/474.

M ASZYNISTKA - korespon­
dentka samodzielna polsko- 
niemiecka. Angielskie, pod­
ręczna buchalteria, szuka 
pracy. Zgłoszenia: Adm. 
„N ow ego Dziennika4* pod 
„2593“ . 25e8g

UCHODŹCA szuka ja k ie j­
kolwiek pracy atalej luh 
zastępczej. Łaskawe zglo* 
sien ią Adm. „N ow ego Dzień 
nika“  pod „4949“ . 2518g

R U TY N O W AN A buchalter- 
ka, dziesięcioletnia prakty­
ka, dokładna z n fe m o ś ć  ko­
respondencji poszukuje po­
sady. Zgłoszenia Adm. „N o­
wego Dzdennika’1 pod „5333“

2G9 )g

UW AGA. Tapicer i dekora­
tor uchodźca z Niemiec wy- 
kenuje wszelkie roboty  — 
W olf, Barska 95/2 Ludwi­
nów. 2364g

KUPIEC solidny — szuka 
stałego zajęcia w poważnym 
przedsiębiorstwie, ewentual­
nie w chnrakte. ze m agazy­
niera. Reierencje pierwszo­
rzędne. W ykształcenie uni­
wersyteckie. Zgłoczenia pod 
„Językoznaw ca’* F iuro Fal- 
lek, Kraków, Skrytka 538.

3001k

W YSIEDLENIEC, pierw­
szorzędny krawiec męski, — 
v ykonuje wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa wcho­
dzące według najnowszych 
modeli, po cenach najtań­
szych. Just u p. Lember- 
gera, św. Katarzyny 1 m. 6. 
Zawiadomienie korespon­
dentką. 336/677

BUCHALTER bilansista — 
koiespondent polsko-niem ie­
cki przy jm uje  półdniową 
lub godzinową pracę. Zg ło ­
szenia Adm. „N ow ego Dzień 
nika** pod „5346“ . 27l)5g

3-CH UCHODŹCÓW, w wie­
ku 32—37 lat, kwalifikowani 
kupcy szukają jakiegokol­
wiek natychmiastowego za­
jęcia, również jako robot- 
tnicy fabryczni. Łaskawe 
zgłoszenia Adm. „N ow ego 
ffziennika4' pod 2470/2356.

TAŃCZYC -  WYUCZAM 
INDYW IDUALNIE, TELE­
FON 220-59. 2349g

ANGIELSKIEGO początku­
jących, zaawansowanych — 
literatura — gram atyka — 
przedmioty handlowe. Sta­
rowiślna 41/8. lG25k

JE ŻY K  angielski po dzie­
sięcioletnim pobycie w A n­
g lii  metodą szybką. W ia­
domość „E zra“  Grodzka 9, 
Tel. 182-53. 2786g

FRANCUSKIEGO po stu­
diach we Francji-udzielam .
Zyblikiewicza. f/27 1—4.

KONW ERSACJĘ po angiel­
sku z dobrym  akcentem po­
prowadzę. Dębniki, Zduńska 
16/11. 3090k

TŁUMACZENIA  
Korespondencja 
L E K C J E  J ę z y k i:
A N G IE L S K I, H IS Z P A Ń S K I, 
N IE M IE C K I, IR A N C U S K ,,  
P O R T U G A L S K I,  W Ł O S K I, 

S Z W E D Z K I etc .
prze. wyb.fachowców pod kier, 
J . K A R M E L A , K O L E T E K  3 

T e l ,  114-66
fśOtflNf |Ę załatw odwrotnie

PEŁNOKOMFORTOWY 
pensjonat „P A T R IA " w 
MORSZYNIE. Zarząd: M ar­
ta Kalinowa. 3065k

K RYNICA, PENSJONAT 
RENESANS pod zarz. Ą.. 
Siiberów. Tel. 3f4, naprze­
ciw  Nowych Łazienek, zna- 
ra  wykwintua kuchnia, die­
tetyczna, ceny konkurencyj­
nie niskie, poleca się P. T. 
Gościom. 2815k

K R Y N IC A  — pensjonat 
„V og e l“  naprzeciw nowych 
łazienek, pełnokom fortowy, 
teleron 217, otwarty.

2823k

R A B K A  Pierwszorzędny, 
pełnokom fortowy PENSJO­
NAT STORCHOWEJ -  
JED YN AC ZK A  — tel. 273, 
poleca słoneczne pokoje z 
bieżącą ciepłą — zimną w o­
dą, wykwintnym  utrzym a­
niem od zł 5.— (Pensjonat 
„Jan ina" nie jest w ięcej pod 
naszym zarządem). 3012k

R A B K A . K om fortow y pen­
sjonat „Sw oboda", tel. 376 
Poleca słoneczne pokoje z  
werandami, duża polana, las 
w pobliżu. Helena Baum- 
garten-Storenzy.owa. 2999k

H ALLU! Telef. 168-21. Uar 
derobę neszoną kupuję, p ła ­
cę najwyższe ceny. Uold- 
berg, GazoWa 11. 303z

KONCESJONOW ANA f ir ­
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Piąci najwyższe ceny — 
Fuks, Kraków. Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 8481k

KRYMKA „FAKYf* i S ?
położony w centrum. — Pokoje słoneczne z tarasami. 
Sale towarzyskie. — Kuchnia wykwintna, wszelkie 
diety uwzględniane. Teief. 171 Zaiząd:

Dr R. i S. WAHRHAFT1G0WE
Pensjom LOTOS prowadzony nadal pod tym sa­

mymi zt z.|dem, — Telef. 732. 1049r

OK A ZYJN IE  sukna, wełny, 
jedwabie. „Bław atnia oka­
zyjna". Krakowska 6 I  p.

S117k

MEBLE LA K IE RO W A N E: 
PIERW SZORZĘDNE! N AJ­
T A N IE J! Schor B-acka 6, 
Starowiślna 8. 2679k

POŃCZOCHY matowe 1.45, 
BARDZO TRW AŁE 1.95 -  
NATURALNY JED W AB 
2.95, P A JĘ C Z rN K l 3.99 oraz 
ostatnie NOWOŚCI W  SW E­
TERK ACH  alpacca jalcoteż 
bieliznę damską poleca po 
cenach najniższych HORO­
W ITZ, GRODZKA 53.

3077k

B iB L IO T F K i prawnicza O- 
rzecznictwa Sądów Polskich 
od 1229/38, bib lia  ilustr. Do- 
rego — Sarego 6/8 Telefon 
127-13.

DAW NO zaprowadzony i 
dobrze prosperujący sklep 
sukna, hurt i detel (nie 
frontow y) z powodu pode­
szłego wieku w łaściciela do 
sprzedania wraz z towarem 
Oferty Adm. „N ow ego 
Dziennika" pod „3080".

S080k

P IE K A R N IA  w  pełnym  ru­
chu korzystnie w  żydow­
skiej dzielnicy do odstąpie­
nia. W iadom ość: Kraków, 
K alw aryjska 7 m. 18 między
2—3 popoł. 2789g

lokale
DWUOSOBOWY um eblowa­
ny pokój kom furtowy zaraz 
do wynajęcia. Zyblikiew i­
cza 5/160. 2790g

POKOJ kom fortow y dwuo­
sobow y zaraz do wynajęcia. 
Sławkowska 25 I. 2771g

ŚRÓDMIEŚCIE. Pokój nieu- | 
m eblowany, jasny, z klatki 
schodowej, winda — do w y­
najęcia. Sienna 2, dozorca 
Wsk„że. 30S7k

N A  B i u r o  pokój fr  m towi 
z -sobnym w ejściem  od kla­
tki sohodowej, I  p. u l. Jasna 
do w ynajęcia. W iadom oślf 
tel. 184-93. 27<t.3p

DLA urzędnika sytuowane­
go, piękny, kom fortow y po­
kój, wszelkie w ygody w  
Podgórzu. U trzym -nie — 
bez. In form acje z grzeczno­
ści, K p 'w aryjska 14 m. 15.

2793g

ZAM IENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie z kom fortem  — 
Grodzka czynsz 72.— Zł na
3—4 pokojow e z  komfortem 
w  śródmieściu — najw yżej 
drugie piętro. Ewent. w y- 
drugie piętro. Ewent. szu­
kam bez zamiany. Telefon

OWŁO! HENIE zbyteczne u 
Pań usuwa skutecznie „R A - 
Z O L '. „BE L L O T " usuwa 
włos z cebulką. Próba bez­
płatnie. D ietlow sta 51 — 
Schonwald. 246(1

TOREBKI damskie do pła­
szczy, kostiumów artystycz­
nie wykonuje Dietla 34 8. 
T»m że odnawianie zniszczo­
nych. 2620g

KULTURALNA, elegancka 
rodzina w  Krakowie p rzy j­
mie ucznia z lepszego domu 
(Bzkoła powszechna — gim ­
nazjum /. PełnokomfortoWe 
mieszkanie, (esobny, pięk­
nie nrządzony słoneczny po­
kój) pierwszo: zędne utrzy­
manie. Nader staranną opie­
ka, ewent. pom oc w  nauce— 
zapewniona. Bliższe szczegó­
ły  osobiście — koresponden­
cyjn ie. — Zgłoszenia Adm. 
„N ow ego Bz'ennika“  pod 
„5072", 3072]

W AŻNE D LA  PAŃ DOMUI! 
Artystyczna naprawa dywa­
nów per -kich, fabrycznych i 
kilimu w po cenach bardzo 
przystępnych ... poloea się 
M onderer Kraków, Józefa 3 
m. 5. Te. 225-43. 268lsi
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K R A K Ó W  (Poland) 
ulica Kalwaryjska 14

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niom 1 bez odnoszenia oraz na prowincji
ł z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przssyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwaitainie zł 22.50

O G Ł O S Z E N IA . Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie. Strona 
■w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0 75. Za teksten 
0-25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy 
nowe zł 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrolog 
(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do 
liczą się 25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK'* wychodzi codziennie, także w poiaedz. i dni poświat

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Kochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kan.fer. 
^owł Drukarnia Dziennikowa, Krakówt Grzesiowej Zi —  fiod, zarządem Maksymiliana .Feldman


